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CElA PRENUMERATY: 
W ŁOD Zl: 

Rocznie rb. 8 k.
Półrocznie ~ 4 ~ -
Kwartaln. _ 2 n -

MiesięCzn. n - n 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojel'.yńczy 5 k. 

KallRllarzyk tygodniowy: I 
Pono Sw. Firmin8 B. 
Wt. Św . Cypryana. 
Sr. Św. KozlII-Y M. 
Czw. Sw. Wacława Kr. 
Pia,t. Sw. Michała Arch. 
Sob. Sw. Hieronima KaC. 
Niedz. N. M P. Różańc. 

Wschód sI. godz. 5' m. 51-
Zachód sI. godz. 5 m. 53. 
DŁug. dnia godl. ]2 m. 12. 

&, •• j.a~ ............ ~ 
Z przesyłką 119cztową: Redakcya 

VIi ŁODZI. 
Rocznie rb. 10 kop.-

Rok VIII. , 

Półrocznie n 5 ~ -
Kwartalnie n 2 "50 
Miesięcznie "- "85 

ul. Przejazd oM a PORiedzialek, dnia 25 (12) września 1905 roku. 
)6 talefolłu 593. Kantor71 wfaany w .arazawiel ul. Krucza Nil 23; • Pabianicaoh u II. Teodora Minke, 

w Zgierzu u p. tkierta. 

CENA OGŁOSZEN: "N a d e s l a n 9~ na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z-vvyczaj ne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Hałe olirło.zenia po 11/~ kop. od wyrazu (dla p08zulmj~cycll pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petituwy. 
la dolączenie pro8pektów 36 rb. ARTYKUŁY hez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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stol!low:q.ie do ogloszenia Redakoyi, Administraoya dzienni
ka "Rozwój" zawiadamia, źe od dnia l-go września rozpoozęła 
przyjmowani.e przedplaty na ilustrowane wydanie 

"Pana Tadeusza" 
A D A III A M l G K U 'tV I G Z! z rysunkami Stanisława Jlasłowskiego. 

Księgarska oena książki 3 rb. 60 kop. 
Prenumeratorzy "Rozwoju" plaoą za książkę broezurowan1\ 

kop. 50, w o.zdobnej oprawie 1 rb. 10 kop. 
W pażdzierniku rozpoozęty zostanie druk książki i dlate~o 

żapisy po 30 września nie będą uwzględniane. 
Administracya "ROZWOJU". 

I solidarnie . z Towarzystwem lekarskiem, 'l'owa-
Podręcznik do hiatoryi polskiej rzy.two hyr;ieniczne zorganizowało szereg narad 

D 
I • P l ki" z udziałem hydro)pgów w sprawie sanacyi wód; 

Złe~
'e . O S l w zarządzi~ tej instytucyi por~s~?no 8~rayvę po· V pularyzaCYl pod8tawowych pOJęc hy~leDl6znych 

" i umiejętnego obcbodzenia się z chorymi, zapro-

I 
jektowano wydawaó brosznrki, wygłaszać odczy-

przez D-ra Feliksa Konecznego ty dla uświadomienia o6'ółu i urz~dzić wykłady 

I dla sanitaryu8zów o cholerze. I 

z dużą mapą Poliki i przeszło 80 rysunkami Wszelkie jednak usilowl.nia, zarówno Towa. 
dwa tomy, w broszurze l rb. 50 kop. rZylltwa lekardkiego, jak i hygieniczoego spełzły 

li. nabycia vr Administracyi "Rozwoju" 1238 na niczem z tego powodu, że władze nie zgodzi-
ły się na utworzenie zaprojektowanego obywa

Kon~tantYIlow~ta r. 
telskieg. komitetu 8anitarnego. 

Ohecnie dopiero magil!trat 1ódzki zwrócił si~ 
o pomoc do Towarzy8tw. lekarskiego, zaprasza· 
jąc do wzięcia ndziału w naradach komitetu sa
nitarnego miejtlkie~o w imienin Towarzystwa le· 

Do wynajęcia, z powodu wyjazdu, karskiego prezesa tej instytucyi dr. Karola. Jon-
mieszka.nie: 4 pokoje z kuchnią i wsze1- 8chera, oraz dyrekt!lra Pogotowia ratunkowego 

11- dr. W. Pinkusa. Bior~c udział w naradach odbytych 
kiemi wygodami, z ba .lIi..onem od frontu, I w ubiegły piątek w magistracie łódzkim, doktorzy 
11& plerwszem piętrze, od Ił paździer- I Jonscher i Pinkus stawiali rozmaite wnioski, do · 
mka. Ta.mże do sprzedania I tyczące p:ldj~cia 3kutecznej akcyi walki z chole-

• • rą. W nioski te uznano za racyonal (le i postano- I 

Plamno i gramofon. wiono kierować lIię niemi przy ułożeniu progra
mu walki z gr('ŹD~ epidemią cholery. Dr. JOD
scher na pi~tkowem zebraniu w magistracie przy• óż wska.że. 1261 

W Towarzystwie lekarskiem. 

Jak wiadomo, Towarzystwo lekarskie wspól
nie z Towarzylłtwem hygieDicznem oddawn8 JUŻ 
U8iłowało kwestyę racyona1nej walki z epidemią. 
cholery w Ł1dzi wprowadzić Da tory realne, źe 
wspomnimy t,lko o ułożonym jeszcze w kwiet
niu r. b. programie zaprojek towanej walki z e
pidemią cholery. Tow. lekarskie łą.cznie z T,)w. 
Sekcyi technicznej wystąpiło z inicyatywą utwo
rzenia w tym celu komItetu obywatel~kit'go sa
nitarnego i opra'.lowało specyalny memor,Yał. 
w którym wskazano, jak szeroko powinna być 
prowadzona walka z cholerą w Łodzi. Działając 

nekł, że przed8ta wi członkom Towarzystwa le
kars~jego życzenia, wyrażone przez komitet sa· 
nitarny miejski, aby Towarzy&two wzięło czynny 
udział w iprawie walki z choler~ . 

Wczora.i właśnie o godz. 7 wieczorem w lu· 
kalu przy ulicy Dzielnej M 31, odbyło iię pod 
przewodnictwem dr. Jonschera zebranie członków 
Towarzystwa lekarskiego, zwolane umyślnie dl:t. 
podyktowania kwestyi, dotyczący l h walki z epi
demi~ cholery. 

N a posiedzeniu wczorajszem przedewszyst
kiem dr. Jouscher zdawał relacyę z wyniku na· 
rad w lIagiiltracie, w iakich brał udział wspól
nie z dr. PinkU86m. N li naradach tych stwier
dzono, że epidemia cholery zaataje nas nieprzy . 
gotowanym;, w warunkach tak złycb, jakiemi 
nie były one już oddawna. Zgadzając się na 
wniosek dr. Jon8chera, komitet sanitarny miejski 

p 

uznał za koniecznt: zamiast projektowanych b:a.
raków cholerycznych w więklzych zakladach 
fabrycznych - nrzł\dzić ogólny szpital cholery
czny w wy~ajętym dG~u, rozpowszechnić pomię
dzy ludno~clł\ btoszurkI doktora Polaka i w tym 
celu nab) c 10,000 egzemplarzy; zorganizować 

. pomoc lekarską ubogim mieszkaucom. 
P~niewai kweat~e administracyjno-gospo

darczeJ natury stanuwlł\ atrybucyę komitetu sani
tarnego miejskie~o, prz.,to zadaniem członków 
Towarzystwa lekarskiego ma być nieaienie po
mocy lekarskiej w postaci udzielania porad cho
rym wogóle i rozciąganie opieki nad ubogiemi 
chorymi. 

li ad kwestY#ł tą Towarzy.two lekarskie po~ 
stanowiło. zastanowić się głębiej, zglldzaj~e się 
w zaaa~zIe na propozycyę Magistratu, mając na 
względzie, że zurganizowana przez Towarzystwo 
pomoc lekarsb może utrzymać się w przyszłości 
8t~le ~ m l€Śeie na81em, gdz~e cił\gle z~a.jd.uje się 
wiele Je~n08t~k chor>:oh p{ iró~ lndnusCl ubogiej. 
Ak.cept~J~c WIęC m~sl zorganIzowania pomocy 
lekarskIe), członkowIe Towarzystwa lekarskiego 
rozw.aiaF wczoraj przedstawion! przez dr. PJD
k.uu projekt urządzenia posterunków sanitar
nych. 

Projekt ten przemawia za urządzeniem dwÓch 
p~steI unków w . północnej i południowej strome 
musta. 

Po. dłuższej i ożywionej dyskusyi zebrani 
przys.zh. do wDlosk~, lŻ ~ależy kOll.:ecznie zapro
wadZ1Ć 3 posterunkI samtarne, mIanowicie: na 
granicy Balut, około ulicy Cegielnianej i Dziel
nej i w ok , licy ulic Karola i RadwańsKiej. 

. Urzł\~z~nie pier"szego posterunku na gra-
n~cy. Ł')dzl I .B.al.at, ma na cela rozciągnięcie o
pIekI lekarskiej I na całe Bilnty, gd2:ie jak wia
domo, warunki sanItarne 3ą opłakaue 'a ludnośe 
tamtej~za jest bardzo zagrożona epidemią cho
lery. 

Uznano za niezbędne, a~eby lekarze wyda
wali ubogiej ludności bony na obiady d~ tanich 
ku.che~, któr~ należ~ otworzye we wszystkich 
d~lelmcach mIasta. Sprawą t~ oezywiście zająć 
się powinien zarząd miejlild. 

W katdym posterunku d~żurować ma kolej. 
no ~ lekarzy, którzy ndZlelae b~dą, między in
neml. pomocy ambulatoryjnej na miejscu . 

. Ubogiej ludności leka.rze wydawać b~dą re
cepty do .ptek, z których ludność otrzymywae 
będzie lekarstwa na koszt miasta. 

. Po~terun~i, .. gd~ie urządzone zostaną domy 
Izolacyjne, mle'clC 8I~ będą w wynajętych przez 
miasto lokala~h. W każdym lokalu, złożonym 
z kIlku pOkOl, zaprowadzona zostanie aptecz
ka podr€tczna., materyały opatrunkowe i inne nie. 
zbędne narzędzia medyczne; tamże dokonywać 
się b~dą izczepienia przeciwcholeryczne. W każ
dym domu izolac.rj~ym stale dyiurować będł\ 2 
lekarze, którzy mlec będą do pomocy 2 sanitaryu
szów i l podogac~a. 

Wrazie wezwania telefonem, j~den z leka 
rzy dyżurujących udawać się będzie na miast 
do ws~elkicb wypadków choroby o przebieg o 
ostrym. Na każdym posterunku znajdować s.u 
będą stale dwie wynajęte dorożki dla lekarzIę 

I, 
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ora7. wozy ambulatoryjne do przewożen: a cho-
rycb. -

Procedura przy ujawnionych wypadkach cho· 
lery polegl'.ć będzie na tem, że chory z mieszka
nia swegu przewieziony zostanie do szpitala cho· 
lerycznego. -

W celu zapobieżenia rozszerzeniu się zaraz
ka i oc hrony członków rodziny od strasznej cho
roby, mieszkanie, gdzie przebywał chory, podda
wane b~dzie ścisłej dezynfekcyi. Na czas de
zynfclkcyi mieszkań, rodzina chorego przewiezio
na będzie do demu izolacyjnego, odpowiednio 
zaopatrzonego w meble i utensylia, w którym 
pozostawać będzie dni parę; po dokładnej de
zynfekcyi mieszkanie oddane zostanie do użytku. 

Za. zniszczone podczas dezynfekcyi rzeczy 
ubo~iej ludnośoi zwracać będzie odszkodowanie 
kasa miejska. Ażeby zaś właściciele rzeczy 
mieli możność kupienia szybko nowych, posta
nowiono, aby lekarze wllpólnie z sąsiadami po
szkodowanego oceniali wartość rzeczy zniszczo
nycb i natychmIast odpowiednią kwotę wy-
płaClli. I 

W dalsz,)'m ciągu uznano za konieczne urzą· l 
dzanie odczytów w fabrykacb, szkołach oraz 
przy otw-arcia.ch herbaciarni i w tym celu pod
jęcie odpowiednich starań. 

W Towarzystwie Akc~ K, Scheiblera. ZYGZAKI. 
-?-Tllwarzystwo akcyjne Karola Scheiblera, 

w celu ochrony robotników od grożącej epidemi i 
cholery, postanowiło przedsięwziąć wszelkie Ciekawe doprawdy zboczenie wypada nam 
środki zapobiegawcze i w tym celu uchwalono: zaznaczyć w Zarządzie Koehanówki. 

1) Istniejące dwa baraki choleryczne na Widzimy tam cały szereg ludzi z doktorem 
ulicy Przędzalnia Jej na 60 chorych natychmiast Jon,zerem Ba czele i doktorem Mazurkiewiczem 
doprowadzić do nslczytego porzłłdku. lekarzem zakładu dla. umysłowo chorych, a na~ 

2) Odd~ ć do użytku urządzooą kamerę de- wet ~. Edmundem Step~anuiem, wysadzonym 
zynfekcyjną. W budynku tym zorganizowana z ramlCDla dobroczynnoścI, głównym opiekunem 
będzie Ilłużba sanitarna, która. obsługiwać b~dzie tej instytucyi, którzy starają się pracować za
chorych. W miarę potrzeby personel slużbowy pełnie bez narodowościowych uprzedzeń dla do-
zostanie powiększony. bra ze wszech miar ~odnej poparcia instytucyi. 

3) Wobec tego, że w zakładach fabrycz- Tymczasem w IODle tych lndzi, gorliwie pra-
nych Towarzystwa ordynuje stale 5 lekarzy, I cująC\ych, zujduje się pan, który w dobroczyn
uznano, iż pomoc lekarska w terdniejazych wa- ~ej instytucyi pragnie krzewić hakatystyczne 
runkach jest dostateczua i że nie zachodzi ko I Idee. . . 
nieczna potrzeba powiększenia liczby lekarzy. Jegomo~Clem .tym Jelit buchalter p Kraege. 
Lekarze ci udzielać będ.ą pomocy w każdej który pomimo .kllkak~ot~ych uw~g, że niepo
ujawnionej chorobi8 robotnika. I ż,dane są pG~wltowa.ma .1 rachunkI w niemiec-

4) Zaprowadzić natychmiast w salach fa- klm Języku, DJeu8ta~nle uzywa tego języka. 
brycznych i lokalach 8tkelnych wodę przegoto. .W.rt~by, aby. JDstytucya tak. poważna, nie 
waną z odwarem mięty. b~wJąc~ 'I~ w politykę, a~e pośwIęcona niesie-

5) Każdy oddział fabryczny nopatrzyć ~lU ~lgl ~borYI:D' pozbyła SIę t~kiego buchaltera. 
w środki zapllbiegawcze. PodezM obiadów wy- JeżelI ~as to Je~o po~tępowaDle ~est. wynikiem 
głaazać odczyty dla robotników na temat w ja- c~orobhwym, 2aJęła slCi gruutowme Jego lecze
ki sposób należy zachowywać się podc1.as epide- Dlem! W końcu posiedzenia postanowiono, ażeby 

wobec orzeczenia przez uczonych niemieckicb, 
iż cholera do Prus zawleczona ,zostala od n3S i 
nasz stan lekarski spotkać może zarzut, iż epi
demii u nas nie dostueżono i nie :dokalizowa
no, w pllmach lekarskich zagranic-znycb ogłosić 
protest przeciwko ignorowaniu lekarzy przez 

mii cholery. 

I 
6) W domach f<łwilijnych llrządzić pomie-

szczenie izolacyjne dla chorycb podejrzanych o I 

zaslabnięcie na oholerę. 

W "Siew. Zap. S~:' czytamy~ 
Po roku 1864, celem wzmocnienia rosyj!kiej wl8,S

ności ziemskiej w kraju zachodnim, konfiskowane mająt
ki i grunty polskie podZielone byly na po.jedyńcze dzia
ły i rozsprzedane osobom pochodzenia rosyjskiego, z za
strzeżeniem, aby nle~ylko nie sprzedawano, ale nie od
dawano ich w dzierżawę osobom pochodzenia polskiego 
i żydowskiego. Nie sprawdzily się jednak nadzieje, je

wlaścici!lle rosyanie będą sami prowadzili gospodarstwa, 
p&nleważ dzleriawcami w większości wypadków zostali 
j, są dotychczas osoby pochodzenia nierosyjskiego, 

władze. -
Sporzłłdzeniem projektowanego protestu za· 

jąć się ma komisy a, złożona z doktorów Brn
dziń8kiego, Kaufwana i Rundo. 

Opracowany tekst protestu przedatawiony 
zostanie na pnyszłem posiedzeniu TowBrzystwa 
lekarskiego. 

-:-:-:-

Podejrzane zasłabnięcia. 
-11-

Nowe zasłabnięcia. 
Wczoral zachorował zamieszkały przy ulicy 

Zielonej .N! 51 robotnik fabryczny, Władysław 
Olejnicki, lat 18. Odwieziono ~o natycbmiast do 
baraku cholerycznego przy ul. Ł~kowej. 

'* 
W Pabianicach, w domu przy ulicy Szkolnej 

X! 5 zachorował w nocy nagle jeden z lokato· 
rów. 

'* 
W baraku cholerycznym obecnie znajdu.ił się 

pod obserwacyą 3 osoby, mianowicie: 20 letnia 
Aniela Jurkiewicz, z ulicy Z;ierskiej, 26 letni 
Tomasz Andnejczak z drugiego oyrkułn policJj
nego i 18 letni WładysIa w Olejnicki z uHuy Zie
lonej X! 51. 

Dotychczas zmarło 6 osób. 

• 
W laboratoryum miejskiem znajduje lię w ob

serwacyi 10 wypadków, podejrzanych o cholerę· 

Różne wiadomości. 
W uzupełnien~u IIprawozda'Jia z narad komi

tetu sanitarnego miejskiego, jakie odbyły się 
w ubiegły pi~tek, zaznaczy,) winniśmy, że bada
nie w Łodzi odbywać się będzie tylko tych 
prteje1dżając}ch, którzy nagle zachorują na 
m,eJscu; w razie stwierdzenia podejrzanego wy
padku, zawiadomione zostan~ odnośne władze 
miei"cowości, .k~d chory pochodzi. Ogl~dlin na 
dwof()ub kolejowyeb nie b~dlie. 

'* 
Na posady sanitaryuszów zgłasza sili wiele 

osób, nie posiadaj,\cych żadnych zgoła kwalifl
kacyi ku temu, gdy tymcza~em fnnkeye te mogą 
pełnić tylko tacy kandydaCI, którzy m8j~ o tem 
pojęcie i umi~jlł obchodzić się z chorymi. 

'* 
Po dokonaniu badań wody, poąhodzącej ze 

studni na ulicy Konstantynowskiej oM 44, woda 
ta. okli:&ała lię bardzo zł~ i niezdatn~ zupełnie 
do użytku wewnętrznego. 

-.-.. -.-

7) Przyjęto do wiad.om('ści, na. podstawie 
opinii lekarzy, żo stan zdro\'l i l robotników 
w p«ilrównaniu oz rokiem ubiegłym jest o wiele 
lepszy. 

8) Zarzlłd Tow. akc. K. Scbeiolera postano· 
wił nie szczędzić kontów na przedsięwzięcie 
wszelkich środków, jakie (,okaią się niezbędne do 
podięcia energicznej akcyi w walce z epidemią 
cholery. 

WOLNOŚĆ ZEBRAŃ. 
«Ros. ag. tel.> donosi szczegóły projektu o 

wolności zebrań. Projekt ten obecnie jaż opraco
wała kOlllisya hr. Ignatjewa, a dalej rozpozDII.je 
go na specyalnem posiedzeniu nl&rada hr. 8.>l
skiego. Zebrania mogą mieć na celu roztrz~sanie 
spraw pańatwowych, społeczDvch i politycznych 
na zasadach następuj~cych: "Życz~cy sobie urzą
dzić zebranie publiczne, na które uczeltuicy przy
bywajłł bez zaproszeń imiennycb, za opłatł\ lub 
bezpłatnie, za biletami lub bez nich, obowi'łzany 
jest zawiadomić o tem naczelnika miasta, OBer
policmajstra, policmajlłtrll. "isprawnika II lub od
powiadającego im urzQdnika, nie później jak na 
trzy 001 przed zebumem, a o ile ma się ono od
być nie w miejscowości, ~dzie zamieszkuje stale 
naczelnik policyi. to na 7 dni llapr2lM. Władza 
miejscowa ma prawo delegować na to zebranie 
osobę urzędową, dla której na źl\dauie ma być 
przeznaczone odpowiednie miej.ce, dla wygl1dne
go obserwowania wszystkiego, co dzieje się na 
zebraniu. DJ pomocy tej oiobie mog~ być prze
znaczeni policyanci. Na ż~danie tej tlioby orga · 
llizator zebrania, gospodarz lab przewodnicz~ey 
lub też pomoonik jego obowiązani są zakomuni· 
kować nazwiska i adresy osób, które pr~emawia
ły na zebraniu. Organizator lab przewodniczący 
zebrania. przeciwdziałając wszelkim przeciwnym 
prawu objawom, obowiązany jest zarz~dzić zam
knięcie zebra.nia, o ile ono istotnie odbiegło od 
zamierzonego porządku dziennego obrad; jeśli na 
niem będą wygłaszane opinie, podsycające nie· 
nawiść jednej klasy ludności do drugiej~ jeśli 
będą na niem rozpowszechniane przeciwrządowe 
wezwania i wydawnictwB; jeśli porządek zakłó
cony będzie przeciwrz,\dowemi okrzykami i o· 
świadczeniami, wychwalaniem lub usprawiedli
wianiem przestępstw państwowycb; pobudzaniem 
do gwałtów, nieposłuneństw8 władzy lub tym 
podobnemi występnemi dz:ałaniami; jeśli na ze
braniu znajdą się osoby, nie mające prawa wstę' 
pn, a odma.wia.jące opuszczenia zebrania; jeśli 
ono wogóle przybierze charakter, Eagrażająoy 
spokojowi publicznemu i bezpieczeństwu, to obec
nemu na zebraniu urz~dnikowi służy prawo za
żądać od organiżatora lub przewodniezl\cego, 
aby rozwiązał zebranie. Ż~danie to jest obowi~
zujące. J rllli mimo to zebranie nie będzie roz
wiązane, to urzędnik zamyka je własną władz~. 

Jednakże dlugoletnle- dzierżawienie przez tych ostat
nich wzmiankowanych gruntów, chociaż nie oparte na 
podstawach prawnych, daje im dostl\teczny powód do 
starania się o u~yskanie prawa nabycia tych wb.śnie 
gruntów i pozwoleBia na sprzedaż Ich w ręce osób po
chodzenia polskiego, wobec niemożności odebrania od 
właścicieli prawnych, p~żyezonych Im na weksle pie-
nt~dzy. -

Skutkiem t(>gor w kolach tamtejszych wlaściclel[ 

ziemskich porul!zono -zas1!.dniczą kwestyę wystarania się 
o prawo sprzedaży majątków instrukcyjnych w kraju tu
tejszym w ręce czyjekolwiek i o pozwolenie dzle-rżawie
nia tych gruntów osobom. pochodzenia nierosyjskiego. 

IALlND!RZYK TlR.INOWY. 
IMIONA SLOWIAŃSKlE. D z i ś S-więtopełka J u -

t roLadyslawa. 
STALA WYSTAWA OBRAZÓW, ullea Piotrkowska 

nr. 16 O~warta 0& godziny 10 rano do godziny 8 wie
czorem. 

Z Towarzystwa kredytowego m. Lodzi. DLię
ki IItaraniom władz To-varz,stwa kredytowego 
miejskieg(l, w myśl zapadłej w dniu 17 kwietnia. 
r. b, uchwaly ogólnego zebrania rocznego, na 
które m postanowiono zwrócić się do wszystkich 
towarzystw asekuracyjuych. p@-zostającyob w sto
sunkacb kontraktowych z Towarzystwem Kredy
towem m. Łfld.zi, o pokrywanie na przyszłość 
~aiiłku dla Straży ogniowej. ochotniO'.~ei z włas
Dych funduszów, jako naJczęś~iej korzystające 
z usług Straty - towarzystwa ubezpjec~eń. 
zbiorowo pOdtanowiły wypłacać corocznie n& 
rzeoz łódzkiej Straiy ogniowej ochotniczej ru
bli 6,000 tytułem subllydyum. 

Pierwsza zapomoga za rok 1905 wpłacona 
już zostala do Towarzystwa kredytowego mia
sta Ł)d~i. 

Stowarzyszenie majstrów fabryeznyeb Wozo
raj o godzinie 11 rano, w lokalu przy Nowym 
Rynku nr. 6, pod przewodnictwem wiceprezes& 
p. Bolesława Knabego odbyło się posiedzenie za-
rządu Stowarzyszenia wzajemnej pomocy maj
strów fabrycznyc-h. Załatwiono sprawy następu
jące: Wobec tego, że dotychczas wiele osób nie 
nadesłało .odpowiedzi n~ rozesłany kwestyona
r~uaz ~omltetu statystycznego przy Stowanysze
DlU majstrów fabrycznych, postanowiono za po
średnictwem pism miejscowych zwrócić siCi z pro-
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śbą, do posiadaczów kwestyonaryuszy o możliwie znanego wyrostka napadnięty, który nożem zadał mu cz~ce bardz? kosztowne maszyny i naczynia, o

raz lłortowDlE2 .. Rozs~alały żywiol strawił wsty-
8tko doszczętnie, mimo energicznego ratunku. 
Inne oddziały fabryki ocalały. Straty wynosz'ł 
blizko 300,000 rb. 

ryohłe nadsyłanie ich pod adrPllem ad woaata ranę w lewą łopatkę, poczem zblegt 
przy8ięgłego p ... Mogilnickiego (Średnia nr. 3), We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia 
ałtm też do komItetu Rtatystycznego orzy Stowa- udzielili doraźnej pomocy. . 

. ó f Przy pracy. Wczoraj o godz 3 i póŁ rano w (a· 
rzyszeDlu ma..j.Jtr w iibrycznych (Nowy Rynek bryce ę:elln~r~, . położonej na ul. Widzewskiej nr. 234, 
nr. 6) czynn~J dZlen l noc na dwie zmiany, robotnikowi tam 

Uchwalono zwołać w dn. 30 b. m., o godz. pracuJącemu, Gustawowi Szm!dtolfi, lat 17, maszyna 0-

71/, wieczorem ogólne zebranie miesięczne Ilzłon-I derwala trzy palce u prawej ręki. Lekarz Pogotowia, 
ków, w lokalu własnym przy Nowym Rynku udzieliwszy poszkodowanemu doraźnej pomocy, odwiózł go na dalszą kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Sądownictwo w Japonii. 
nr. 6: Będzie to pierwsze zebranie ogólne powa- I .Utopiona. W sobotę na ulicy Północnej Ml 28 
katlYJne. ChaJa Szmulowicz lat 2, córka handlarza, chodząc po Do Wiednia przybył w tych dniach profe-

Wreszcie rozpatrzono i za.łatwiono kilka! podwórzu wpadła w kanał, a p:dy ją wydobyto, lekarz sor Ogawa, wybitny prawnik japoński delego-
spraw natury gospodarczej. . Pogotowia stwierdzi! już tylko śmierć. wany. p~ze~ r~ąd w Tokio, celem d~kładnego 

• Morderat.w.o. Na ulicy Staro-ZarzewskieJ' NI "9 zaznajomlema SIl'! z kodeksem karnym austr 
Zydowskie Towarz. dobroGzynnOśGi. Wczoraj w sobotę o godzmle 11 wieczorem, w mieszkaniu pewn"ej ki~. Ł'iltwo zr~zumieć można zalDteresow:n~:

o godzlDie 6 wieczorem, w lokalu przy ulicy Z.\- kobiety, rywal, spotkaw~zy tam Józefa Lipczyńskiego, ja. kie obudził pobyt profesora J'apon' skl'ego w 8tG~ 
h d . . 'M 20 db l' . d tkacza lat 21, mieszkającego przy ulicy Suwalskiej, c o mej .,,2 ,o y o SH~ pos1e zenie zar1ądu pchnął go nozem w lewy bok, póczem zbiegI. Lipczyński hcy nad Dunajem. Obległa go wnet groma-

dozoru bóźuic7.Dego łącznie z zarządem żydowskie- w kilka minut zmarł. da korespondentów, pragnących poznać jego po-
go Towarzystwa dobroczynnośc;, w liprawie ob- . Drobne ognie. Wcz~raj o godzinie 5-ej popoło- gl'łdy. 
myślenia środków walki z choler~. dnIU, pr.zy ulicy ~olborskieJ p,od nr. 21, w piwnicy za- Profe8or Ogawa mówi biegle po niemiecku 

Postanowiono zorganizować ł?omoc lekarskI! p~lUy Się szmaty l ~łoma, ogien ugasili strażacy ochot- francusku i angielsku, ale w -YPowl'adanl'u' 
ub . l d ś' ż d k" mcy przed przybYCiem l·go oddziału straży oChotniczej " ogle] u n( ~l y ows le1, w tym cdu wyna- i straży miejSkiej. ~dań o woj.li~, o .traktacie pokojowym, zajmu-
ją,ć dl..m na urządzenie 8zpitala dla żydów, do - Wczoraj o godZinie 7 minut 45 wieczorem przy Ją~ym ObecnIe śWiat oały, bardzo jest powścią-
którfgJ odsyłać będą osoby, podejrzane o cboletę. ulicy Piotrkowskiej w domu pod nr, 76 zapaiUy SM ghwy. 

lJroJ'ekto n 't l d b d . sadze, które ugaszone zostaly przed przy' byciom I i P l' wa y tiZpl a urzą, zony li zle na dd ~ó ". " o lt"wk5l. .sil'! nie zaJ·muJ·"'-powl·ada-~Ado· 100 lóż k Z . d o zia. w straży ogniowej ochotniczej. ,,"Z 'ł "Y "-:I • 
. 8 . • amm om, przeznaczony na szpital _ Dziś o godzinie 11 rano przy ulicy Południowej ~mctwo to mOJa 8pecyalnC1ść. Obecnie lItaram 

całkOWICIe zo~tanie urządzony, dzi8iaj wstawio- w domu pod nr. 9 zapaliły się sadze, które ugasil we- Się. po.znać gruntownie urządzenia wilizienne euro
nych blidzie 15 łóżek. ! zwany kominiarz z I go oddziału straży ogniowej ochot- pejskle, a zarazem przytułki oraz podobne in-

W nadchodzący wtorek postanowiono w gm a- i nłczeJ. st~tucye: M0jem zdaniem, dobroczynność pu-
chu Towarzystwa przy ulicy Z ill(~hodniej urządzić I KOŚGiół W NowyGh OhojnaGIl. Grono właści- bhczna l system karno· poprawczy w ścisłym po
tanią, kuchnię, z której wyd$wane będą obiady . cieli nierUchomości w Nowych Chojnach i Sta- zostaj'ł ze 80bl! związku. Gdzie je8t dużo puy
po 5 kop. rem Rokiciu. położonych IJliżej Łodzi, postano· tu~k~w, ~chron. i t. p. i s~ pełne, tam mało je8t 

Z GeGhów. Wczoraj o godzinie 4 popołudniu, w~li wznowić starania u władzy wyższej w spra- wl~zleń l stOją one pustkami. Zllmiarem też 
w lokalu (Liry) przy ulicy Nawrot nr. 38, od- wie budowy nowego kościoła katolickiego, spo- m~im je.8t, po wycz.erpaniu kwe8tyi społecznych, 
było sili p08icdzenie zgromadzeuia majstrów stel- rządzone plany którego przedstawione z08tały zająć Się zmoderDłzowaniem na8zego sy8temu 
~achów, w obt c!lości .asesora cechowego, p. Sta- w 8woim czasie naczelnikowi powiatu łódzkiego. karnego. System ten wzorowany jest na fran-
mgława Bocheńskiego i starszego majstra, p. To. Lubo w Nowych Chojoach wybudowano już cn~kim, najzupeł~iej. przestarzały i nieodpowia-
masza L'lkom8kiego. Na posiedzenie przybyło 20 nowy kościół, petenci, opierając 8i~ na tem, że dający pog!ądom I pOJ~cio.m nowocze8nym. Opra
czł~nków; do grona maj8trów przyjęto pp: Au- I liczba Ju~rafian gmin~ Choj~y doch,odzi. do 40,000 cował~m JUŻ nowy prOjekt systemu karnego. 
toniego Szymkowiaka, Adama Boni.koW8kiego i I dusz l .ze paraf!anle zam~eszk8h bliżej Łodzi, Obecnie rozważa go komisya prawników od 
I~nacego P,!gowskiego. D-l kuy wpłynęło 88 rub. I zmn8zenl udawać BIE2 do koiclOła, znajdującego sili której przejdzie na najbliższ, sesn zwyc~ajną 
93 kop.; wydatkowano 60 rub. 45 kop. Pozosta- I o 4 wiorsty od miejsca zamieszkania proszą p~rl,amentu. Tam będę mUSIał go bronić OBO
je w kasie 28 rub. 48 kóp. I władze o uwzględnienie icb tądania i 'pozwole- blś"le, ~latego też tak bardzo interesują mnie 

Z,gromadzenie stelmaehów egzystuje w V)dzi . nie na budOWli nowego kościoła, którego koszta urz,dzeDl.a karne europejskie, w nich bowiem 
o.d 1850 r. kozwija się ono bardzo o8pale, 1f ka- 'pokryte będą z ofiar dobrowolnych. Kosztory8 znaJd~ Silne dowody na

l 
poparcie moich tWler-

81e przeto s~ 7:upełne pustki; na 140 majstrów robót obliczono na 60,000 rb. dzeń" . . 
stelmachów w Łodzi, do zgromadzenia należy za. Ze zdaniem swem o urz~dzeniach, które 
ledwie 47, a i ci rozwój zgromadzenia traktuj~ bad~, ~rof~sor O~awa nie chce się pochwalić. 
po macoszemu. Najlepszy to dowód przeżycia się Z W A. R S Z A. W Y. Zdaje 8U}, IŻ ma l~ dużo do zarzucenia, nważa 
cechów. zaś, ~e krytyka .Jego byłaby bezcelową i nie-

_ Wczoraj na gospodzie czeladników to. -s- wlaśolw~ Chę~Dle za to mówi o 8tosuukach 8fł-
kar8kich, o god? ~ popołuinu', w bkaln ,L ry~ ~ 8obotę o godz. 7 ej zrana, padł ofiarą dowych I krymlDalnych w Japonii. 
~dbył, siQ posiedzeUle pod pr~ewodnictwem star~ zamachu, wywołanego przez zem8tę, obywatel, -:- Wypadki morder8twa 8ą n nas bardzo 
8"&eg,) c?cladnika p S:lhmidta. Na posiedzenin znany w szerokich kołach ~ar8zawy, p. Włady- rzadkie. Trybunały nasze maj~ przewaźnie do 
tem załatwiono parę spraw wewnlitunyeh. l' sław Zaremba. czynienia z kradzież~ i z nadużyciem zaufania. 

_ Dnia 3 p'łUziernika, w lokslu Millera I 'Zamachu na jego życie dopuściłsię woźnica, Kodeks karny bardzo je8t Burowy dla graczy za-
przy ul. MJlwbjewsklej nr. 40, o god&. 4 popo- pr.8cują,ey w browarze, Józef Strachociński, który w?dowych, uważamy bowiem, :1e niema nic SZKO-
Judniu odbędzie się zebranie zgrGmadzeuia ma.j- mIal. by~ za różne przewinienia wydalony. Stra· dhw8zego dla narodu, jak rozwielmożnienie sił} 
strów rzeźniczych. I OhOClńskl w kantorze browaru dwukrotnie strze- gry hazardowej. ~ kartach, w kościach i t. p. 

l lił do p. Zaremby, raniąc go iedn~ z kul w pier· można znaleźć źródło mnóstwa wy8tE2pków. 
Osobiste. G~neralny konsul n:emiecki w War- I si. Rańiooego przenie8iono do mieszkania. Po. - Czy kobiety japoń8kie, 60 do hc~by prze-

szawie, baron VJn Rechenberg, przybył do Ł1dzi. ! mimo ud2ielonej mu natychmiastowej pomocy, p. stępBtW, dorównywają m~ż6zJznom? 
Niebezpieczne zasłabni~Gia. W ciągn ubie- Zaremba okolo godz. 11 rano życie zakończył. - O nie, bynajmniejlObjaw to u nas nie-

~łych d"óc.b dm na8tępujące osoby zachorowały S~rachooiń8kiego ujęto i wyprawiono do wilizie- zwykły. Kobieta s.taje. przed ' s~de~ nadzwyczaj 
na kurcze żoł~dk8: w lesie miejskim za mono- Dla. Ofiara zamachu był współwłaścicielem bro- rzadko. .Na. 8tU ":lliźDlÓW zaledWie doliczyć się 
polem, Tomasz Andrzejewski, lat 27, robotnik waru Kijoka w Warlzawi~. ~ożna pięCIU k?blet. Szczególniejszem je8zcze 
fabry~zny, mie!lzkający na nI. Franci.zkańskiej; Niezależnie od tego był ś. p. Zaremba ku· Jest to, że pra~le wszystkie 08karżone są kara· 
na UliCy Spacerowej 11, Szczepan Andr1.ejewski, ratorem 8zpitala Jana Bożego, uczestniczył w wie- ne za podpaleDle. ~ Europie może się to wy· 
lat 21.' furman, mieszkający na ulicy Ś.'edniej; , lu komisyach i komitetach do spraw miejikich dawan dZIwnem; w Japonii je8t zupełnie natn· 
na ulIcy Składowej 15, Kacper Kania, robotnik i wogóle . brał bardzo czynny udział w sprawach rainem. Objaw ten daje się wytłómaczyć waruo-
fabryczny, lat 15, mieszgaj~cy na ulicy Rajtera' filantropijnych i spolecznych. kami życia małżeńskiego. R:>zwody, jakkolwiek 
na ulicy Konstautynowskiej 36, Wojciech Smo ~ i

l 
(Telefonem). według prawa bardzo łatwe, w rzeczywistości 

Jarkiewlcz, Jat 32, robotnik, pracui~cy na kolei . ~ dn:u dzi8iejszym, w aptece Kuchanew- jednak nigdy się. nie z~arza)ą, ~ to z tego pro-
ka1i.8~iej. i na ulicy .Zielonej 54, Władysław ! skiego przy ulicy Miodowej nr. 5, nagle zacho- stego powodu, ze kob~eta Japonska nigdy, za 
OleJDlckl, lat 19, robotOlk fabr'yczn" w własncm i rował i zmarł laborant, 26· letni Andrzej Salwa. żadną cenę nie pozweh sobIe na damanie obo· 
mie87..kanin. We wllzy3tlti(·h t.' ch wypadkach le '1' Ponieważ wypadek na~lej śmierci oltazał 8ię wił!lzkn ~iern.ośc.i wzg~ędem swego męia; wolała-
karzc'.pogotolVla udzielili donŹllej pfJ mocy. podejrzanym, zwłoki przewieziono natychmiast do by raczej śmlerc pODłeść Żąda ona jeduak te-

Ogó'ne zasł bi' N t' b prosektorynm. . go s~mego od sweg~ męia: Gdy zauważy, że . . a Olua. 808 ępuJące 080 y zna- : . m. ąż J.fł zdradza, staJe .8IA. Istn Sl tygr"'8icA., a J'eJ' 
leZIOne zostały w litanie ogólnego osłabie _ Cały lokal apteczny i mieszkania s'łsiednie dk " -:I ""Z 
nia: Dl ulicy Długiej 152, Anna Kudlińska poddano ścisłej dezyr.fekl'yi formaliny. sro lem ~emsty-prawle Jednakowym u wszyst-
lat 29; na ulicy Solnej 1, Adolf SempelhJfc' Dokonana stlk(jya. zwłek wyka~ała, że śmierć kich-)ellt po~palenie domu, w którym mąż ją 
lat 37, mieszkaniec Ozorkowa i na ro""u ' uli~ I Andrzeja Salwy nastąpiła skntkiem ostrego za- i~rad.z-ll·d Pon~eważ .domy nasze II~ prawie wy-
Wolbonkiej i PółnocneJ', Malka Fridmun, lat 28. l palenia ki!lzek, wywołanego 8ilnem zatruciem. "J

czDle 
rewDlane, WięC zemsta owa bywa przy-

l 
czyną ogromnych pożarów i 8urowo jest karana. 

Bójki i napady. Na ul. Poludniowej nr. 48 Sta- ------ ł C(} do morderstw, nie zdarz&- się więcej 
nislaw. Lewandowski, majster mularski, lat 32, zostal! w Tokio, jak 25 w ci-gu roku. Morder8two roz· 
w swoJem rwlasnem mieszkaniu napadnię~y puez swych, Z KRAJ U śl .. robotników, którzy nożem zadali mu kilka ran w łopat- j • ~y ~e kar~n~ Jest według prawa dożywotuiem 
k~ I rękę, - Na ul. Wlodzimiersklej nr.4:. F. W" wlaści. , _ W 8Qbotę O godz. 3 rano zaalarmowały c~ężklem ~Vlę~leD1em; morderstwo, poł~czone z gra-
CIel domu, lat 48, 7.ostal napadnięty przez Wawrzyńca C t h l' " ż P l'ł . bleżą,-śmlercl~. Cesarz ma. pra.wo ułaskawienia 
Kanieckiego, robotnika fabrycznego, lat 28, który ostrem : z~!j oc owę sygna y, zWlastnJące po' ar. a I a Się d k ś· . narzędziem zadal mu ranę w głowę, Kanicki równie2: fahryka Peltzera. Stra8zny pożar na przesIło o .. ary mlerCl. Nigdy mil jednak nie przedsta· 
z~a!liony zostal .kije~ w glowę.- N" rogu ulic Wschod. l 100 met!owej prz.e8trzeni nir.zczył farbiarnię, sor- ":1&Ją sprawy, le.cz tylko przed8tawiają do pod-

l
UleJ I KamienneJ WOJciech Nowicki, robotnik fabryczny l town 'l'! I drnkarDlp. wełuv W małym składzir.. u plSU akt ułaskaWIenia. Kara śmierci nigdy nie 
at 20 w bó' I i t . d ó · ' "I .". • . 11., b k bl ł' Jce ze swa m owarZlszaml o ni sI ranę . miellzczą,eym chemikalie przy farbiarni ukauł ywa wy onywaoa pu icznie. W ostatnich cza-

g owy, zadaną tępem narzędziem i Da ul. Alaksandrow- . ... .,' sach zwiAksza .il'! c a b d" 't Sklej nr. 30 Wilhelm Ul zecer maj~c1 Jat 16 po. SIę Z Dlewladomej przyczyny oglen, który bardzo. ... ... or z ar Zlej agl acya, ma· 
wra<l&jl\c wp,zoraj wieczorem do 'domu, lostal prze~ nle- śpie8znie (1garnął farbiarnili i drnkarni~, miesz· I Ją,ca na celu zniesienie kary śmierci 
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EDWARD KORCZYŃSKI. 
-I-

W Krs ko w ie zmarł słJ nny przedsta wiciel 
polskiej nauki lekarskiej, profesor uniwersytetu ' 
tamtejszego, powszechnie uznany w świecie euro· I 
pejskim specyalista chorób wewnętrznych dr. 
E1ward Korczyński. 

Zmarły urodził si~ w 1844 r. w Dobromiln, 
w sanockiem, medycyn~ studyował na wszech
nicy jagiellońskiej, gdzie w roku 1868 uzyskał 
stopień doktora. W roku 1869 został a~ysten
tem przy klinice terapeutycznej w Krakowie, 
w 1881 r. prymaryuszem. oddziału chorób we· 
wnętrznych przy szpitalu św. Ł1.!.zarza. Zyskaw
szy szybko rozgłos, zarówno cennemi pracami 
naukowemi, jak rozwiniętą szeroko praktyką, 
został już w roku 1874 profesorem patologii i 
terapii szozegółowej, oraz dyrektorem kliniki le
kartIkiej. 

Jako profesor rozwinl!!ł szeroką działalność 
pedagogiczną i naukową. Postawił klinikę na 
wysokim stopniu udoskonalenia i wykształcił 
cały zastęp wybitnych lekarzy, z których wielu 
zajmuje już dzisiaj poważne katedry profdsor· 
skie i uczonemi pracami teoretyeznemi pomnaża 
zapal'l wiedzy lekarskiej. 

W roku 1875 założył profesor Korczyński 
w Krakowie "Towarzystwo wydawnictwa dzieł 
lekarskich polskich", które w roku 1899 zmie
niło nazwę swoją na "Wydawnictwo dzieł le
kankieh polskich imienia Edwarda Korczyń , 
skiego w Krakowie«. Nakładem tego wydawnic· 
twa wyszedł bogaty szereg wyboroYłh dzieł 
z zakresu medycyny. 

W rokn 1889/90 był Korczyński rektorem 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Jako prezes kra
kowskiego Towarzystwa lekarskiego oiywił i 
rozszerzył znacznie jego program. Kiedy w ro
ku 1900 uczniowie i spółpraeownicy Korczyń -
skiego obchodzili uroczyście 25 letni jubileuz 
jego katedry; ofiarowano mu cenne dzieło zbio· 
rowe, w którem obok wielu prac specyalnych 
znajduje się także bistory. kliniki krakowskiej 
z doby kierowania nią przez profesora Korczyń -
skiego. . 

LIczne jego rozprawy naukowe pomieszczo
ne są w ezasopismach niemieckich i francuskicb, 
tudzież w krakowskim < Przegl,dzie lekarskim>. 
Z watniejszych prac, osobno wydanych, wymie
nić należy: "Najnowsze prace o pylioy płuco
wej", "Nowllze teorye gor~czki·, "Zapalenie sta
wów ze stanowiska etjologicznego z przeważne m 
uwzględnieniem gośćca sta.wowego i ropnicy" 

, i. t. d. Mnóstwo zreutl!! prac Korczyńskiego 
mieści wydawany przez niego oddawna • Zbiór 
prac klinicznych". 

Do pism fachowych naJeży ocenienie do
niosłości i aktualności straty, którą polskiej 
wiedzy lekarskiej wyrządza tak rychłe usunięcie 
się znakomitego i.nternis .ty z widowni działania 

VICTOR HUGO. 

WATERLOO. 
-~-

Wellington cofnął się. Trzeba było jeszcze 
dokollCZYĆ porażkę, - zetrzeć go. 

Napoleon zwrócił się nagle i wysłał sztafe
ty do Paryża, co koń skoczy, żeby donieść, że 
bitwa wygrana. 

Napoleon był z tych geniuszów, z, których 
idą gromy. 

W tej chwili wiedział, że uderzy piorunem. 
Dał rozkaz kirasyerom generała Milhaud, wziąć 
wzgórze Mont -Saint Jean. 

Było ich tr/:y tysiące pięćset. Rozciągnięci 
stanowilI front szeroki na ćwierć mili. Ludzie 
ogromni na olbrzymich koniach. Było ich dwa
dzieścia sześć szwadronów; za nimi, w pomoc, 
stała dywii',ya Leferbe Desnouttes, stu sześciu 
żandarmów elity, strzelcy gwardyi, tysiąc sto 
dziewięćdzie~iąt siedem ludzi, lansjerzy gwardyi, 
lanc ośmset ośrudziesił1t. Mieli hełm bez koń
skiego ogona, pancerz z kutego żelaza, pistolety 
w olstrach i długą szpadę. Rano podziwia
ła ich cala armia, gdy o dziewiątej godzinie, 
przy fanfarze trąb, gdy wszystkie muzyki grały 
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ziemskiego. My tylko wskazujemy ją i boleje- l pp. Jan Weisig 34 gł. i Karol Wende 33 gł. 
my ze światem nauki facbowej imieniem całe~o I Pan Lorentz, ze względu f iż prz.ez szereg lat 
społeczeńitwa.. komendantem tego oddziału był p. Weisig. pro-

------ I sił, aby nrząd ten i nadal pozosta\viono przy 

Straż · ogniowa ochotnicza. 
p. Weisigu, sam zaś nadal poz(s\anie przy godI ności wice -komendanta; proibie stało się zadość, 

l w protokóle zaś zrobiono odpowiednią adno-

I tacyę· , W III oddziale na komendanta wybrano 50 
l gł. p. Augu3ta Hartiga, na ' wice-komend-antów W 8obotę dnia 23 września, w lokalu III od

działu straży oguiowei ochotniczej, przy nI. Mi
kolajewskiej NI 54, Odbyło 8i~ ogólne zebranie, 
na które przybyło 198 członk(lw straiy ogniowej 
ochotniczej. O godz. 8 ej wieczorem radny ma- I 
gistratu p. Stępowski, w zastępstwie prezydenta )1 

m. Łodzi, z urzędu zagaił pO!liedzenie, któremu 
w dalszym riągu przewodniczył prezes straży 0- l, 

~niowej ochotniczej, p. Ludwik Meyer. I 

Z powodu że sprawozdanie z działalności ! 
straty ogniowej ochotniczej za r. 1904 było na I 
dwa tygodnie przed zebraniem rozesłane wszyst- I 
kim członkom i wydrukowane w <Rozwoju) 
Nl! 193, nie odczytano g). gdyż, zebrani zatwier'l 
dziU je. W ten sam s ooRób zatwierdzono i spra
wozdanie Komisyi rewizyjnej . Budżet Wydat.! 
ków na r. l!łOb pozostawiono do uznania zarzl,
du o Z powodu wy8t~pienia 7 członków zarz~dll 
przez losowanie i skutkiem śmierci, postanowiono I 
dokonać wyborów przez tajne głosowan ' e. Przed I 
rozpoczęciem się wyborów, przewodnic1-f\cy pro
sił zebranycb, 8 by pami~ć zmarłych członków 
zarządu ś p. Wagnera, F nstera i Stil lera uczczo
no przez powstanie z miejsc, co też ' uczyniono. 

Do 7arz~dn zO'ltali wybrani ponownie pp.: 
Maurycy Poznllński 183 głosami, Oiwald Jarzę
bowski 154 gł, nowowybrani pp. J llliu8Z Jarzę
bowski 174 gł.. Henryk Kadler 155 gł., Leon 
Lubotynowicz 153, Fryderyk Dresder 153 gł. i 
Franeiszek Mlternicki 132 głosy. 

Z powodu, że p. Leopold Zon er, długoletni 
komendant straży ogniowej ochotniczej, zrzekł się 
tego urzędu i atanowczo prosił, aby go nadal nie 
wybierano, przystąpiono do tajnego glosowani.: 
p. Jnliu.z Kinderman otrzymał 101 gł., p. Lto
pold Zoner 56 gł lecz że p. Kindermau na 
przyjęcie ifj godności nie zgodził się, a p. Z')ner 
równiei jej dalej nie chciał r)ia~tować, p')zostali 
zaś wybrani mieli za małą ilość glOBÓW, pueto 
iprawą komendantury załatwiono w ten sposób, 
że p. Leopolri Zoner do CZaRU nowych wyborów, 
które mają się odbyć na nadzwyczajnem ogól
nem zebraniu, obowi~zki komendanta będzie 
pełnić. . 

Na wice·komendantów wybrano pp. Edwar
da Eisnera 186 gl. i Walentego Kopczyńskiego 
89 gł. 

Na rekwizytora przez aklamacye wybrano 
p. Maryana Lewandowskiego. 

Wybory oddziałami na. komendantów i wi
ce· komendantów dały następująca re7'ultaty: Od
dział 1- n& komendanta 42 gł. został wybrany 
p. Manryey Goteutag, na wice komendantów pp . . 
40 ~ł. Edward Eisner i 29 gł. Wilhelm Feifer. 
W II oddziale, na . komendanta został wybrany 
39 gł. p. Juliusz Lorentz, na wice-komendantów 

"Veillons au salut de l'empire", przyszli gęstą 
kolumną, jedna baterya u boku, druga w cen
trum i rozwinęli się w dwu szeregach między 
gościńcem z Genapp e i J;'richemont, i zajęli sta
nowiska przed bitwą w potężnej drugiej linii, 
tak umiejętnie skomponowanej przez Napoleona, 
która miała na lewem skrzydle kirasyerów Kel
lermana, na prawem kirasyerów Milhaud'a -
dwa skrzydła z żelaza. 

Adjutant Bernard zaniósł rozkazy cesarza. 
N ey dobył szpady i wysunął się na czoło. Szwa
drony olbrzymie drgnęły . 

I było widowisko straszne. 

pp. Rudolfa Galla 49 gl. i Antoniego FIsze
ra 49 gł. 

W IV oddziale na komendanta wybrano 36 
głollami p. Ludwika Keilicha, na wice ·komendan
tów pp. Jacka 31 gł. i Kocha 25 gł. 

Ogólne zebranie postanowiło przedsta.wić do 
najwyżlIZej nagrody za długoletnią działalność 
w Straży ogoiowej ochotniczej, pp. Leopolda 
Zonera, Maury cego Gatentaga i Oswalda Jarzę
bowskiego. 

W krótkim 
czajne ogólne 
bardzo ważnych 

czasie będzie zwołane nadzwy
zebranie, dla omówienia kilku 
.praw. 

Z prasy rosyjskiej. 

Wojna na Dalekim W8chodzie w związku 
z zewnętrznemi zaburzeniami, wywołała w R )syi 
ostry kryzys ekonomiczny, na. który cala prasa 
rosyjska ~wróciła ogólną uwagę. "PrzemYlIł na
ftowy zniszczony zupełnie. N a wskrzellzenie je , 
go potrzeba conajmniej 9 do 10 mi esięcy. Inne
mi słowy, parostatiti, koieje, fabryki i zakłady 
przemyalowe pozostanlj, bez nafty i mazutu, a 
ludność bez światła. Państwu grozO poprostu 
głód naftowy. W jaki 8po1!ób zaradzić biedzie: 
uy prlu bezcłowy i bezakeyzowy import ame
rykańskich wytworów naftowych, czy przez inne 
środki zarade1.e-tr go ' dotąd nikt zgoła nie wie. 

"Dalej, cały obszar przemy.łowy R08yi po
ludniowej, gdzie koncentrują .;ę k:opalnie węgla 
kamiennego i rudy żelaznej, znalazł SIę obecnie 
bez wagonów, które, bez wzgl~du na ekonomi
czne potrzeby kraju, zabrano do Mandżuryi. Głód 
węgla kamiennego i rndy już eię rozpoezął, ro
śnie 8Zy bko, w krótće zaś stać się może kata· 
IItrof~ ogólną dla ogromnego obszaru państwa, 
katastrof,\, która nie da się' tak łatwo ani usu
nąć, ani naprawić. Przed nami fabryki i zakła
dy przemysłowe bez opału i be2\ potrzebnego 
surowca, miłiclDy rąk roboczych bez pracy, a kraj 
bez wyrobów przemysłowych. 

"Z po za tych nieszcz~ść wygll!!da jeszcze 
jedno, atraszniejize. Naczelnik ruchu kolei Knr
sko-Chukowsko-Sew8stopolskiej wydał niespo
dzianie rozporządzenie, aby nie p zyjmow&no 
nowych ładunków zboża . Z\)oże, które Z&czę to 
zwozić z powiatów na stacye tej kolei, pro d u . 
cenci odwożą z powrotem do dom.)w. W drodze 
telegraficznej przesłano zażalenie i do naczelnika 
ruchu i do ministra komunikacyi. L~ez nikt nie 
oczeknje od nich innej odpowiedzi, jak lakoni -

dywizya Delord z lewej. Z daleka zdawało się, 
że d wie stalowe olbrzymie żmije toczą sie ku 
górze. Wyglądało jak cud. • 

Kic poclobnego nie widział nikt od wzięcia 
reduty Moskwy przez ciężką kawaleryę. Murata 
nie było, ale był Ney. Zdawało się, że ta cała 
masa zmieniła się IV potwora i miała tylko je
dną duszę. Każdy szwadron falował, wycień
cza! się, to znów wydymał, jak pierścienie po~ 
lipa. Widać. ich było, ile razy rozdarła się Sl1lU

ga dymu. Pomieszane hełmy, krzyki, szable, łby 
koni, co dęba stawały, fanfary , tumult i dyscy
plina straszna; nad tem kirysy lśniące, jak luski 
i hydry. 

Opowieść bitwy wydaje się z innego wieku. 
Coś podobnego do tej wizyi widziało się chyba 
w starych epopejach orficznych, co opiewały o 
ludziach-koniach, hipantropach antycznych, ty
tanach o ludzkiej twarzy a końskiej piersi, co 
w galopie zdobywali Olimp, okropni, wspaniali; 
bogi i potwory. 

Dziwny zbieg cyfer, na spotkanie dwudzie
stu sześciu szwadronów, czekało dwadzieścia 
sześć. batalionów. Za szczytem wzgórza, w cie
niu za- bateryą ukrytą, piechota angielska, sfor-

Cała ta jazda, szable górą, sztandary na 
wietrze, trąbki grające, w kolumnach, dywizyami 
ruszyła jednym ruchem, jak jeden człowiek, 
z precyzyą antycznego bronzowego taranu, gdy 
wybijał wyłom w murach, stoczyła się z pagór
ka Belle-Alliance, zatopiła się w strasznej doli 
nie, w której padło już tyle ludzi, znikła tam 
w dymie, potem dobywając się z cienia, zjawiła 
się z drugiej strony doliny, zawsze zwarta, cwa
łując długim truchtem przez chmurę pocisków, 
które pękały nad nią i pędziła na błociste 
wzgórze Mont-Saint .T ean. Pięli się w g'órę, po
ważni, groźni, niewzruszeni; w przerwach, między 
salwą muszkietów i artyleryi, słychać było ten
tent kolosalny tysięcy koni. Byli podzieleni na 
dwie kolumny; dywizya WRthier była z prawej, 

I mowana w trzynaście czworoboków, po dwa ba· 
I taliony, we dwie linie, siedem w pierwszej, sześć 

w drugiej, kolba przy ramieniu, oko wpatrzone 
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eznej: <niema wagonów>. A niema ich dlatego, 
że je wojna pożarła. 

" W roku bieżącym, kiedy plon tegorocznych 
nrodzBjów niektórych miejRrowośei guił poprostu 
na stacyach kolei żelaznytb dla braku wIlgonów, 
prowincye Nadbaltyckie k.upowl'.&łv zboże rosJj 
skie w Królewcu i Hamburgu. Tym sposobem 
myśmy się zdobyli na t omysł ory~inalny odku
pywania tego snmegr) zboża, które sprzedaliśmy 
Niemcom. 

ścieki z fabryki Tykocinera, z posesyi Boja j kompetencyi sędziów pokoju, a w mleJscowo~ 
pod nr. 131, a nawet i z ,posesyi, ,położonych i Bciach, gdzie wprowadzono ustawę o naczelniką6h 
przy ulicy Anny pod nr. 27, 29 i 31, a że ulica I okręę:owych-członkom sądu okręgowego. 
Pańska jest wyżej polotona od placu o 0,495 I Moskwa, 23 września. Wczoraj w lokalu 
sążnia, jak stwierdził na gruucie geometra p. I giełdy odbyło się posiedzenie zgromadzenia gieł
Kułakowski, nic dziwne,o, że wody i nie-I dowego, zwołanego celem powitaBia ministra fi
czystości, zebrane na placu p. Kernbauma, nie nansów, prezes komitetu Najdienow wypowie
maj~ gdzie spłynąć, wobec Izego p. Kernbaum dział, że kupiectwo widzi się zmuszonem wystę
znajduje S i ę w położeniu bez wyjścia. powaó z prośbami z powodu potrzeb nadzwyczaj-

deszcze pierw8zyoh dni lipca. - zaznaczają 
dzienniki rosyjskie - zeszłoroczne zboże zalegało 
stacye kolejowe. W końcu lipca zaczęto dostar' 
czać już tegoroczne zboże. Tymczasem teatr woj
ny mandżurskiej zabierał bez przerwy parki ko
lejowe z europejskiej sieci kolejowej. 

Zaradz ć zaś temu wyjątkowemu położeniu nych, a jest ich trzy: pierwsza - o konieczności i może jedynie tylko Magistrat prze'& otwarcie stosowania ogólnej taryfy celnej do towarów, 
, ulicy Długiej, t . j. połączenie jej z ulicą św. Au· wwożonych z zagranicy do Wschodniej Syberyi ! ny, po przeprowadzeni n niwelacyi i zabrukowa- tłrogą ll!dow~ i morską; druga - o przedsięwzię
'niu ulicy Długiej. Wówczas poziom jej bEidzie cie ś'odków nadzwyczajuych dla rozwiąl.ania 
I leżał wyżej od ul. Pańskiej, ścieki z nIwy Dlu- kwestyi paliwa. z powodu kataltrofy bakińskiej; 
I giej będą odprowadzone na ulicę św. Anny, trzecia - o jaknajprędsze uregulowanie kwestyi 

<Cóż będzie zatem dalej?-zapytują zaniepo· 
kojone organy opinii pnblicznej. - ~ a'.ll.lIdty ckie 
prowincye-odpowiadaj~ na postanowione pyta
nie -- będ~ kupowały zboże u Niemców: do icb . 
tlsług .~ drogi wodne i obce Towarzystwa żeglu
gi parowej. L.,cz kto i kiedy dostarczy zooża 
dutkniętym nieuf(.d~ajem i głodem guberniom: 
tulskiej, orł.owskiej, kurskiej, samarskiej~ tambow
skiej i t. d.? 

wtedy p. Kernbaum będzie mógł podnieść po- robotniczej. W odpowied7i minister objdnił, że 
'lliom swego placu równolegle z u1ic~ Dług~, co otwarcie wscbodnio-syberyjakich granic dla wwo' 
przyczyni się, że ścieki, Qbecnie skierowy"ane zu towarów bez cła było wywołane przez po
na jego plac, spłyną prawidł,}wo przez ul. Dłu- trzeby cza8U wojennego. 030biście mini8ter zu
gą do Pańskiej. pełnie podziela pogl~d o konieczności protekcyi 

<Doczekaliśmy 8i~-czytamy w konkluzyi
czarnej godziny pows:l:echnfgo głodu; stoimy przed 
nim bezsilni, skrępowani na r~kach i nogach, a 
tylko wydajemy okrz,k rozpacz:y: co to będzie I 
co to będzit! 

< W ten sposób maluje obecny stan · rzeczy 
prawie cala prasa rosyjska, dowod~ąc, że tylko 
jaknfljszerIJza jawnorić może zjednoczyć naród 
do wspólnej akcyi obronnej. Tylko "Mosk. Wied." 
widzą naj Lepszy środek zaradczy w tem, aby za - " 
kazano dziennikom piSaĆ o wszystkich tych ujem- \ 
nych objawach życia ekunomicznego w datlej l' 
eh wili. . 

Jak na8Z współpracownik stwierdził, p. Kern - celnej dla Syberyi od strony morza i l~du. W kw e
baum rozpoczął roboty, aby wykonać je zgodnie styi paliwa minister oświadczył, że zajmuje się 
ze wakazówkami komisyi sanItarnej lecz na- nilł usilnie. W dniu 5 października zbierze się 
potkał na trudności techniczne tego rodza- w Peteuburgu zjazd przedatawicieli wszystkich 
jn, że nietylko ścieki z jego placn nie ruszy' interesowanych g~.łęzi pnemy8:u, W celu zabez· 
ł.JbJ si~ wcale, a przeciwnie, ścieki z ryn8zto-pieczenia paliwa na ich potrzeby. Wypada prze
ków przy ul. .PańskIej, poczt;łyby spływać na dew8zystkiem pomyśleć o potrzebach żeglugi na 
plilC p. KUlIbanma. Wobec takiej sytuacyi p. Wołdze przez zabezpieczenie dla niej paliwa do 
Kernbaum zllprze3tał wykonania dalszych robót końca uawiga6Yi. Już na ten cel zdołano uzy
i zwrócił się ~ prośbą do zjazdu sędziów pokoju skać 4 mil. pudów nafty. Co się tyczy innych 
o wydelegowanie ekspertów i SędZIÓW, którzy by rodzajów przemy.łu, to podług rachunku będzie 
na gruncie stwierdzili, że fi Cży8t,0 technicznych brakować około 50 mil. pudów, co eię równa. 90 
V'izględów nie może zad.śćuczynić wymaganiom mil. pudów w~gla. Wobec ogólnej ilości wydo· 
wyrokn. I bywanego w~gla, około miliarda pudów, powyż · 

I 

l 
Telegramy 

Petersburskiej Agencyi Telegra.ficzne]. Wyjaśnienie. 

.Ślusarz zawinil, kowala powiesili". 
Przysłuwie to potwierdza fakt nadania ty · Petersburg,23 września. Narada SJ18kiego 0-

tuło "Protektora cholery" oBobie, w danym wy - pracowała projekt prawideł co do wprowadzenia 
padkn niewinnej. w żyde ustawy o Dumie państwowej. Zebrania 

Do na~z::j redakcyi zgłosił się p. M. Kernba um, przed wy borcze mogą być zamkni~te or-zez poli· 
aby wyjaśuić powody, które przyczyniają się dl) . cyę tylko w ns t!tę(Jująeych razacb: ]) jeśli za
tego, że na placu jego przy ul Pańskiej, utworzył : sadniczo zbaczają ad programu; 2) jdli będą 
8i~ zbh.rDlK nieez,stości, zatru~ających powietrze. ! wygłaszane zdania, ptbudzające nienawiść kla
Dla dokładniejszego zbad"nia tej 'prawy, red ak· I sową; 3) jeśli pIJrządek zebrania oarn§zony bę
eya wydelegowała jf8zcze raz współpracownika, ! dzie przez jakiekolwiek okrzyki przeciwpańatwo- l 
k~óry na ~jejscu zbad~l prz~cz!ny zbierania się! we lub nawoływania, .do gwałtu i niepQllłuszeń- I 
nIeczystOŚCI na powył.eJ pomleDlonym placu. ! stwa władzom; 4) jesh b~dą rozdawane odezwy 

Uli6a Długa nie ma. połąezenia z ulic~ Anny, \ lnb wydawnictwa przeciwr~ądowe; 5) jeśli na ze
z powodu zamknięcia jej przez plac Tykocinera; braniu b~d~ osoby, niedopuszczone cioń, a które 
z tyeh to pnyczyn, ścieki z ryasztokó",począ- nie zechcą opuścić zebrania i 6) jeśli zebranie 
wszy od ulicy M.lsza i Rozwaaowskiej, IIpł,wają przybierze .charakter, zagrażający bezp~eczeń8twn 
na ulicę Dlu~ą po stronie parzYltych numerów, I' publicznemu i spokojowi. . 
's następnie ul. D:ugą płyn!} rynsztokiem, aż do Petersburg, 23 września. Na.znaczone na dziś 
fabry ki Tykocinera, sklłd ro",l,dem przepły wają p0siedzenie komisyi hr. Sollkiego, z powodn cho
przez 'rodek: ulicy Dlugiej, a następnie przedosta - 1 roby przewodnicz~cego odłożono do pouiedziałku. 
ją się na plAC p. Kernbauma. Oprócz tych ście- l Petersburg, 23 wutśnia. Wszystkie sprawy I 
ków, 11& plac p. Kernbanma spływają. wszystkie ' o naruszeniu przepisów o zebraniach podlegaj~ 
e 
w to, co przyjM, miało, spokojna, nieruchoma - tratując i łamiąc ład jeźdźców, a żadnego sposobu 
ezekała. cofnąć się nie było, cała kolumna, co miała stra 

Nie widiiała kirasyerów, ani kirasyerzy jej tować anglików stratowała francuzów. Nielito-
llie widzielj. Słyszała, jak ta fala ludzi pod- ściwa czeluść zapełniała się, konie, ludzie runęli 
nosiła się ku górze. Słyszała jak się wzmagał w nią, dusząc się wzajemnie, jedna masa ciał 
.tentent trzech tysięcy koni, symetryczne uderza- w przepaści. A kiedy się zapełniła końmi i 
nie kopyt w truchcie, szelest kirysów, szczęk ludźmi żywymi, dopiero reszta po nich dostała 
.szabel i jakiś podmuch dziki. się na drugą stronę. Prawie trzecia część bry-

Była straszna chwila milczenia, potem na- gady Dubois zwaliła się do tej przepaści. 
.gle dług'a linia podniesionych ramion zabłysla 'rak się zaczęła przegrana batalii. 
szablami na szczycie wzgórza, potem hełmy, trą- ' Lokalna tradycya, która widocznie przesa-
,by, sztandary i trzy tysiące głów o siwych Wf.!.- dza, opowiada, że dwa tysiące koni i tysiąc 
sach i jeden okrzyk: pięćset ludzi znalazło grób w tym wąwozie dro-

Niech żyje cesarz! ~. gi do Ohain. Cyfra ta zapewne wyraża całą 
Cala jazda wyłoniła się na wzgórzu, a byto sumę poległych, których wrzucono do wąwozu 

to, jak trzęsienie ziemi. : na drugi dzień po bitwie. 
Nagle, rzecz tragiczna, z lewej od angli- 1 " Napoleon, zanim wydał rozkaz do tej szar-

ków, z naszej prawej strony, czoło kolumny ki· zy kirasyerom Milhaud'a, · badał teren, ale nie 
Tasyerów spięlo dęba, ze strasznym krzy- mógł widzieć, tej drogi, tworzącej wąwóz, która 
kiem. U szczytu wzgorza, przybywszy bez t.chu, uie tworzyła nawet zmarszczki na wzgórzu Ale 
·calym pędem, wściekli, by nieść zniszczenie na przecież wzbudziła w nim podejrzenie kapliczka 
czworoboki angielskie i armaty, kirasyerzy spo- biała, gdzie się zbiegała droga z szosą, prowa 
strzegli nagle, że między ni~i i anglikami - rów, dz~cą do Ninelles, i przewidując zapewne, że tu 
fosa. '1'0 była droga do Oh:ull. może być przeszkoda, zapytał Lacoste'a chlopa, 

Chwila była straszna. Nagle ro.zwarła się co znał teren. Lacoste odpowiedział, że lnie. 
j)rzed nimi czeluść, stroma jak ściana, tuż ' przed Można powiedzieć, że od tego skinięcia zaprze
końmi, głęboka na dwa sążnie: drugi szereg w l czenism głowy chłopa, poszła cala klęska Napo-
"pędzie strącił w nil! pi{'lrwszy, trzeci szereg pchał leona. -
.drugi. Konie się spinały, rzucały w tył, padaJ:y I . Inne fatalności mialy się jeszcze spiętrzyć. 
.na grzbiet, ~ycil}gaj.l}c w powietrze cztery nogi, Czy Napoleon mógł wygra6 tę bitwę? Od-

sza potrzeba wynosi prawie 10%. Może powstać 
pytanie, czy drogi żelazne wydołaj~ na czu du
starczyć dla przemysłn paliwa, lecz wszystko 
przemawia za tern, że ta.k. b~dzie. Co do kwe
styi robotniczej minister oznajmił, tezwloka wy· 
D1kła skutkiem prcśby samych przemysłowców. 
Jeżeli będzie uznana możliwość podjęcia pracy 
na nowo, minister rad temu będzie. 

Baku, 23 września. Urzędowe. Przedrukowa
na w "RUIl. Słowi.- rozmowa współpracownika 
" Time!l8 ~ z Namiestnikiem o rozrucbach w Bakn 
je8t znpełnie zmsślona. Namiestnik ze współpra
cowmkiem "Tlwesa- wcale nie rozmawiał. 

Baku, 23 września. Technicy w końcu wr1.eś
nia st. st. pOlitanowili nie wznawiać robót w ko
palniach d do eh wili, gdy będą mieli całkowitą 
pewność bezpieczeństwa maj~tkn i osób. Część 
fum, przeważnie większych, uważa za możliwe 
rozpocląĆ roboty teraz, gdy minął moment naj
ostrzejszy i nie oblicza robotników. WiękIJzo~ć 
jednak przemysłowców. około 60% nie decyduje 
lIię na rozpoczęcie robót w obawie o życie swoje 
i robotników. Technioy ze swej strony w dniu 18 
b. m. posta.nowili nie zaczynać robót i nie wy
.yłać z kopalń nafty do okrętów przemysłowych. 

Baku, 23 września. W komitecie giełdowym 
pod prezydencyą namiestnika rozważano środki, 
m~gące przyśp:enyć wIDowienie zajęć. Namiest-

powiadamy: Nie! Dlaczego? Ozy dlatego że Wel· 
lington? Czy dlatego, że Bluecher? Nie. Bóg nie 
chciał. 

Bonaparte zwycięzcą pod Waterloo, to już 
nie było w przeznaczeniu XIX wieku. Inna se· 
rya wypadków przygotowywała się. W niej nie 
było miejsca dla Napoleona. Zła wola wypad
ków zapowiadała się już dawno . 

Już był czas, żeby ten wielki człowiek 
upadł. 

Przesadny ciężar tego człowieka na losach 
ludzkich zachwiał równowagę. Ta jednostka li
czyła więcej, niż cała rzesza świata. Takie 
wezbranie całej żywotności ludzkiej, skoncentro
wane w jednej głowie, gdyby to trwało, byłoby 
śmiertelne dla cywilizacyi. Przyszedł moment, 
ż.e naj wyższa sprawiedliwość niezwichnięta mu
SIała dać znak. Zdaje się, że zasady i elemen
ta, od których idą grawitacye regularne w mo
ralnym porządku fizycznym, musiały się skarzyć. 
Dym krwi, przepełnione cmentarze, matki we 
łzach, to straszni oskarżyciele. Kiedy ziemia 
cierpi od przeciążenia, słychać tajemnicze jęki 
w cieniu, które słyszą. przepaście. 

Napoleon był oskarżony w nieskończoności 
i upadek jego był postanowiony. 

PrzeszkadzaJ: Bogu. 
Waterloo to nie bitwa, to zmiana frontu 

całego świata . 
-:-:-:-
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nik obieeał zarządzić wielkie środki zabez- I . Baku, 24 września. Na Iiarad~ie w sprawie 
pieczające i oświa.dczył, że zdecydowanem zo- I zawarcia pokoju ormianie i tatarzy zgodnie po 
IItało ustanowienie przy generał gubernatorze spe- I stanowili zwołać w pd:dzierniku zjazd ~gólno-ka
cyalnej rady, złożonej z 4-ch osób z pomiędzy nkaski; prócz środków rządowych zaprowadzić 
przemysłowców naftowycb. B~dą użyte i środki ochrony życia i mienia ludnOŚCI, oraz od powie
do pogodzenia. Namiestnilt obiecał p JrU8zyć kwe· dzialnceć majątkową stron do styeznia. 1907 r. 
styę pożyczki dla przemysłowców naftowych. Mają być wynagrodzone str>i ty majątkowe; ro 
Roboty trzeba wznowić zaraz. Niema żadnego dziny zabitycb, or&z okaleozeoni i ranni otrzyma
rucbu na giełdzie, zakłady i przemysł stoją, lecz ją odpowiednie wsparcia. D.!Iiesięciu (rmlan i 
zapasy wywożą !lię przez Astrachań. dzie lięciu m ~ hometan na pewność dopełnienia 

Kiszyniów, 23 wneśnia. Administracya gu- warunków składają m,lion rubli. Niep JrJzumie · 
bernialna zOltala zawiadomiona, że na połudDlO- nia będ~ rOtstrzygane przez .pecyalnie utworzony 
wej gałęzi z powodu przepełnienia ładunkami sąd polubowny'. złnżony z pięciu ormian i pię!liu 
zbożowemi, zostały zamknięte stacye Oknica, Un- mahometan. Ugod!l wchudzl w życie 1 go paź 

I stawicie10m większc.ści p81'1amentarnej, aby wy_o .-;. 
stąpili z wnioskami, opartemi na możliwym do· .
przyjęcia programie rządowym, 

Przedstawiciele kOllhcyi w~g.ierskiej udali 
si~ w południe do hr. Q'jłucbowskiego, któremu, 
oświadczyli, że nie mog~ z· nim prowadzi ć ukła
dów w sprawie przesilenia węg.ienkiego, gdyż 
kom petentnym do prowadzenia układów może 
być tylko w~gier. Na skutek raportu . Gołuchow
skiegn, cesarz polecił prowadzenie dalszych ukła
dów z przedstawicielami koalicyi hr. Csiraki. 
Układy rozpoczn~ się w środę. 

DZIENNE. 

geni, DDndiu8zany. Na DDiestrze ruch f lachtów dziernika. - Petersburg, 25- września. (Nawoje Wremia .. 
-~bożowych trudny, kupcy zbożowi ponoszą straty. Baku, 24 września. Według danych zarządu donolI : O pracowano progum kursów instytutu 

Władywostok . 23 wrztśnia. Otrzymali w na- górnic~l g) spłonEiło 1,'/60 wież wiertniczyoh; we· żeńskiego gimnazyum Cesarzowej ~ Maryi, kt-óry 
grodę order św. Jerzego 4 klasy: sztaba. kapitan dług zas danych przemysłowców-2,OOO z istnie· zrównano z programem gimnazyów ministeryuDL 
Piotr Welikanow, porucznik Mikołaj Łapiń~ki, jącycb 3 500. oświaty. 
Dorucznik Gabryel L '8enkow, kapitan na. flocie W mieście rucb' ożywiony. Moskwa. 25- września. Biuro zjazdu działa-
Iwan C~ajk, Paweł Durnowo, porucznik korpusu Baku. 24 wrześnie. Urzędownie. Generał czów ziemSkich i miejskich poc'ynlło wszystkie 
lnżyn i erów-mellhaUl&ÓW Sergiusz Berenjew. Takais'&wili zawiadomił namiestnika, że w Ag- przygotowania do zamierzonego w poniedziałek.. 

Tokio, 23 września. Dowódca zatopiouego damie d%ij w obecności Szeik-ul-islama, biskupa otwarcia. Dopuszczeni zostali przedstawiciele pra
pancernika "Mikazag, bigi, który nie był na Astota i generała Takaillzwili mahomotanie i sy, pnśród nich publicysta angielski Stead. 
statku, gdy powstał pożar, przybył niezwłocznie ormian;e doliny Agdamu, złożyli urocz1st~ pIzy- Moskwa, 25- wrześniA. Na stacyi Caryeynl 
na miejsce. Nazajutrz bigi zebral pozostałą za- sięg~, że żyć będ~ w pok.ja i zgodzie, że zapo- drogi żttla.znej moskieWSKO kar!1kiej zdarzyło si~ 
łogę, wygłos ł krótką mow'i, " której oznajmił, mnl\ o wszY8tkich sgabnych dla obydwóeb narO· starcie pociągów tJwarowych. Z3bity nadkondnk
iż uważa siebie za odpowiedzialnego za stratę dowości wypadkach i ściśle wykonywae będ~ tor, konduktor; sześciu rannych. Rozbito dwa wa
IItatku i rzueił się z okna w celu pozbawienia wszelkie warunki, opracowane w obecnflści i za gODy. 
się życia, lecz potłukł się tylko silnie i obL"cnie wiedzą czaeowego gubernatora wojennego i przy- Moskwa, 25 września. Przybył tu z Sewas
przebywa w szpitalu marynarki w Sallebo. Stan jęte przez obie narodowośei, zamieszkałe w gu- topola minister komunikacyi. Wieczorem wy je-
jego b81dzo powainy. berLj;. chał do Peterllbnrga. 

Godziadań, 23 wrześoia. Wyjeżdża do Ro- Tyflis. 24 września. Przybył to namiestnik. Moskwa, 25 września. W gubernii we wszyst-
syi generał Kaolbars, odesłany do Rosyi na ku- Baku 24 wrzelnia. Pomimo podpi81nia po- kich miejscowościach szerzy się epidemia szkar-
racyę w ciepłym klimacie, generał Cierpioki, koju mu;d~y ormianami a tataramI, obie strony latyny. 
jest niebezpiecznie cbory. nie d8wierzają sobie wzajemnie. Ryga, 25 wrze&nia. Wczoraj pastor Sobilling-

Berlin, 23 .września. «Gilzeta koJ06,k8ł po- Baku. 24 wrzdnia. Tatarzy i ormianie zaj- był olluzeliwany w jego oomu w Nitau, gubernii 
twierdza, że w przejfŹdzie do Rosyi Witte bę- moją stare pozycye. Obiecane środki sorowe liflandzkiej. 
dzie orzyjęty przez cesarza Wilhelm!!.. wprowadzone Iłą w wykonanie. Kostroma, 25- września. Ziemstwa zamknęły 

Port-Said, 23 września. Parowiec .Chatam", Baku, 24 wrześni.. Rada zjazdu przemy-o zbieranie składeli nB korzyść głodnych. 
który uległ rozbiciu na kanale Soeskim, będzie słowoów naftowych pragnie uczestniczyć w na- . Simferopol, 25- września. Na pamiątkę 8WO
wy8~dzony w powietrze w przyszłą środę· Sądzą, radach w Petersburgu w liczbie 5 - 6 reprezen- jero zJa~du małakanie zamierzają otwor~yć we" 
że kalla! _będzie zamkDi~ty przez dwa tygodnie bntów z wyborów. Namiedtnik nie zgadza się wsi A~trachancc w powiecie berdillńilkim ~imna-
celem u~uni~Clia odłamków. . na wydanie podania do ltIinistra skarbu. zyum dla dzieci włościańskich. 

Berlin, 23 września. U rzędownie stwierdzofio I lIoskwa 24 września. Minister skarbu wY- TyfUs, 25 września. W ydrukowana w gaze-
6 zasłabnięć w Prusach na cholerę w oiągu mi- jecbał do Petersburga. tach depesza z Ba.ku z d. 22' b. m., jakoby przy' 
nionaj doby. Trzy z nich skończyły się śmIercią. Zarz~dzający departamentem h",ndlu Fiedo rewizyi zakładów przemysłowych przez namiest-
Jeden wYPlldek zaszedł w Barlinie. row, wyjechał do Kijowa. nika ustanowiono, że " B;ł;.cbauowskim 8!pita-

Tokio, t3 wneśni:J. .wydobyto pancernik Sewastopol 24 września. Przybył z Neapolu lu z porady zjazdu przemysłowców naft;ianycb 
.Retwlzau". I okręt genu.ńskiego towarzystwa ratowania okr~- zakładów Ma.ntl:l.8zewa ormianie strzelali do wojsk. 

* tów i przystąpi do robót nad wydobyciem okr~- i tatarów, równiet jakoby znalezion() mnóstw() 
tu angielskiego, który zatoDI\l pod Batawą w woj- broni i bomb, cierpi na tendencyjne 11każenie 

Petersburg, 24 września. Najjaśniejszy Pan nie kCJmskiej. Przypuszczają, ż~ znajdowała Si~ prawdy. 
w pnystani trandzundzkiej zwiedzał pancernik na nim bogata kasa. Robota będzie si~ odbywała W i.tocie w zakładach Mantagzewa znale-
.Alek~ander II" oraz kr~żowniki: "Admirał Kor- pod dnzorem znanego 8pecyali,ty Restnci. ziono kilKa bomb. W obu punktach odebqmo OI'l. 
niłow" 1 .Pamięć A'~OW8". Berlin, 24 września. Witte prtybył tu o go- mianom broń, lecz faktu, że ormianie od8trzeli-

Wyborg, 24 września. Dziś tutej8ze rosyj- dzinie 6 ",ieczorem. wali się otaczającym ich tatarom i wojskom, nie 
skie towarzystwo kupieckie z rodzinami wyru- Paryi, 24 września. Witte odbył dziś rano ustanowiono. TOllzy si~ śledztwo o przyczynach 
8zyło na okr~eie, alty powitaó Ich Cesarskie dwugodzmnl!! narad~ z hr. Radvlinem. Na nara- strzelapfa z dział do lokalo zjazdu. 
M08ci. Okręt zbliżył się do (Gwiazdy Polarnej'. dzie obecny był baron Rosea. Witte, który wy- Godziadań, 25 września. Według pogłosek 
Ich Cesarskie Mości raczyli wyjść Dn pokład jeżdź'\ stąd o g;>dzinie 10 wieczorem, zatrzyma ze źródeł cblńskich, do Sinmintina, Mukdenu i 
z Najdo8tojniejszą Rodziną i Następc,! Tronu na si~ w zamku myśliwskim cesarza Wilhelma w Ro- innych miast przyjechało mnó.~two kupców ja
rękach NaJ'J'asnieJ'szeJ' Pani Na okrAcl'e rozległ minteo. pońskicb z towarami, w oczekiwaniu ratyfkacyi 

.... Par-i, 24 września. Wizyty urzp.dowe Witte· 8i~ dźwięk hymnu i okrzyk "bura". Icb Cesar- J ... traktatu llokoju, aby stawić się warmii rOByj-
skie Ml ści raozyli odpowiedzieć na powitania. go,' zwł"s'Ac:r.a odwiedzenie Loubeto. i Radohn8, skiej w Charbinie. 
W' lit K" . ł b tk . N'· wywa"ły doskonałe wrażenie. Berlin, 25 września. Witto · odwiedził wieczo-le le slęzne pOWIewa y . c us aml. 8JJa- Polożenie polityczne w sprawie Maroka a-
śniejs2Y Pan przez generał gubernatora raczył r~m sekretarza stanu Ricbthofen8. 

d ' ć . ł tS d' N wdają tu za zadawalając~. 
po Z1ękowa l prze8 a po zl~kowilnia od ajja· Pekin, 24 września. Dtiś o gódz. 11 rano Tokio, 25 września. Po ratyflkacyi trakta-
śuiejlJzej Pani za ofiarowane kwiaty. tu wielkobrytańskiego eskadra Dalekiego W8cho-

Petersburg, 24 września. Sprawa nauczania przed odejśc}(m poci~gu z czterema dygnitarza- du odwiedzi w pocz~tkach płlŹdziernika Tokio. 
powszeC'boe~o nie będziE-jak donosi «Słowo'- mi, których rz~d wYllyład za gr~ndiCł2 W celu p~- gdzie będzie RkOLc -ntrowana flota japeń8ka. 
rozważana na pierwdzej lIesyi Dumy, lecz odło- znania porządków zar,,\ u, "le nym wagonIe Ga~eta (Auakb wyszla po dWlldniowem za-
żona na CZ&8 nleograniflzony. nastąpił wybuch dynfID to wy. S~ ofia.ry. Dy- wieszeniu. 

WlęksZl'ŚĆ zgromadzen studenckich w Pe- goitane wyszli calo. Pr60~zyn~ mewiadtlma, Berlin, 25 września. Witte złQżył wieczorem-
tel'8burgu wypowiedziała się za rozpoczęciem wobec jednak fermentu w lDat prawdopodo- dlugotr-wałą wizytę Richthufenowi. 
zajęć. bnie był to zamach pol ityczny. Berlin , 25 wrzfśnia. Przedsięwzi~to środki 

Belsingfors, 24 września. Przybyło do Aho Pekin, 24 ~o wrzeŚnis. Wybuchem bomby nl\dzwyeU.jDIIl na wypadek pojawienia 8i~ cbo. 
900 iołn erzy, do Wazy 840, do Tawastgustu Rprawea :6llmachu został rllzerwany Da kawałki. lery. Miasto rozdsiehno Da sześćdziesiąt rewi-
720, do Helsingfonu 1,361. Mi.C;dr.y mnymi ra~;e~i .zostal: ~ył1 poseł Chiń-\ rów sanitarnych. Oprócz lekarzów zuz.dzają 

Do Wazy przybył .Irrążownik (Azyu, który skI VI' Waszyngtome I I,nny dyg~ltarll. , niemi wybitniejsi działacze społeczni. 
ma odwieźć broń, zabranl\ 7. wysadzonego w po. Londyn, 24 .wrześnla. Zamlenono utw?rz.yo Każdemu z członków komisyj sllnihrnych 
wietrze parostatku. Rewlz,) a polioyjna wybrzeża podstawy mor.kue w G,bu.ltarze, D lu"rze l SlD' poruczono uAdzór nad dZlesię ,~iu domami. N" 
mi"dty K mi a Torneo nie wykryła składów gaporze. Wei-baj-wej, Frinkomali, Hlllifa:x: i wypadf k niesachowania przepl3ów sanitarnych 
bronI E,kimo będll opuszczone. . lub też pojawiania się za8łabnit:ć podejrzanych, 

Baku, 24 września. Odpowiadając na prze- Berlin, 24 września. Bezrobocie w zakla- ezłonek-sanitaryu8z przedsi'ibierze bezzwłocznio 
mówienie namiestuib, przedstawiciel ducbowień. dach berlIńskich elektrotechnicznych mote przy- wszystkie środki niezbędne i ma w::.lny wst~p do
stwa muzułmańskiego 08karżał ormian, te nie braó gr< źae rozmiary, Dotychczai z 50,000 ro- wszy8tkich mieszkań prywatnych. 
pragn~ pokoju i dopuszczają Iłi~ nieporządków. botoików, pracujących w zak/adacb, na skutek: a- ! Budapeszt, 25 wrze Ś lia. W tdłng inf.; rmacyi 
Biskup Anaui:uz zaprzeczał. twierdząc, że or- cbwl:Jły przedsiębiorców, pozostaje bez pracy gazet, prrywódcy koalicyi wręczyli CsirokiemUl 
mianie dawno jut ofiarowali si~ wydawae za- 10.000 lndzi, lec~ istnieje obawa, że wszyscy ro- , odpowi ll dź, w której wyrażają, 1e jJrzedstawicie
bójców i wynagradzać straty poszkodowanych botnicy z8olidaryznj~ się z towarzyszami. le wlC~kszości koalicyi z wielkim ża.lem nie mo
obooplemieńców. Mahometanie nie przyznawali ' Wiedeń, 24 września. Cesarz, przyjmując l gą przyjąć zakomunikowanych im warunków, ja
słuszności, namiestnik pochwalił przemówienie i azii rano Andras~y'ego, barona Bsnfy'ego, Kos- ko sprzecznych z p'glądami większości parl&.-
biskupa. ' sutha i :lich)', ga, zaproponował im, jako przed- mentarnej. 



H 2.3 

Budapeszt, 26 vHzeSuia. Przywódca opozy
. ·eyi, Csiraki, wr~ezył odpowiedź na piśmie, w któ- 8 P O S T R Z K i K N I A II! T ! O R O L O G I (} Z II . Ambufatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 

(Dzielna 52). _ rej powiedziano, że ' reprezentanci zjednoczoDfj 
większości nie mogą pr7. yj.ą<Ć warunków, które 

; są. rezultatem audyencyi wczorajszej u cesarza 
wobec tego, że nie odpowiadaj1\ one pogl~dom 
większości, wytworzonej przez ostatnie wy bory. 

Stacyi Clntralnej K. E. Ł. 

""' .. -Q - eS ... = . .... . Rozkład godzin przyjęć: 
-0- GlO 

... 
.!ol 

... o -Gl>,!"" 

~.; = . Gl ~ 

Data. S'1:S. -~ = i Uwagi. 
Choroby lekarze d n I godz. 

Choroby IL. Bernhardt środa I sobota 0"'0 S"" ~~ '" :O;~o ... 
~~ Gl CIS 

~~'1:S 

10-11 
wewn~trzne H. Olszewski poniedziałek ł- 6 

KarIstadt, 24 września.. Narada deleglltów 
szwedzkich i nnlweskich skończyła się wieczorem. 

'Urzędownie doniesiono, że delegaci doszli do 'po
rozumienia i że protokóły narady będą f głoszo- I 

ue w Sztokholmie i w Chrystyanii na puczątku 
przyszłee:o tygodnia. 

g. ~ ~ ~ ..... 
<il 

Choroby IE. Jasiński 

Sztokholm, 24 września. Na oaradzie pod prze
wodnictwem ks. regenta . pnstanowiono, wobe~ 

:zerwania unii, zwołać riksdllg 3 października. 

23/IX 1 pp. 

23/IX 9 w. 

24/1X 7 r. 

24/IX 1 pp, 

24/IX 9 w. 

25/IX 7 r. 

00 

743.0 

743.4 

742.9 

7ł2.8 

742.7 

740.1 

+12.2 .41 WO 

+10.8 76 Wo 

+ 8.0 B9 Wo 

+12.4 83 Pd W3 

+11.2 90 Pd W 1 

+ 9.4, 92 Pd W 2 

Z dnia 23/JX 
Temperatura 

mu.+126° C. 
Temperatura 
mln.+4.6° C. 
Opadu 0.0 

Z dnia 24/IX 
Temperatura 

max.+130g C 
TemperMura 

min. +7.3~ C 
Opadu 0.0 I 

środa I sobota 
chirurgiczne A. Krusche wtorek 1 piątek 

Choroby IH. Brautigam wtorek 
nerwowe E. Mlttelstaedt środa I sobota 

[

L. Bondy środa I sobota 
J. Brudziński wtorek i piątek 

Ch J. J oki el środa 
oroby dzieci IT. Staveno czwar~. i sobota 

A. Tomaszewski (pomedzialek 
( czwartek 

2- 3 
1- 2 

1- 2 
11-12 

2- ił 
9-10 
1- 2 

12- 1 
1- 2 
2- 3 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~= .. ~S2&&~ 
Choroby weneryczne, I Jest do sprzedania . I .. ~ .......... ~:.e-........... 

, .. k·· I dom murowany, ! '~kł k I I I M Z-l-' k- -"" moczop Clowa I S orne odpowiedni na letnie mieszkanie lub han- ,~Z ~s,lpACErR~'oUwAllaZI.'Cll . . _ ,I. e Ins le~ A_ 
D SI LEWKOWICZ I 

del, z ogrodem owocowym, na dogodnych ~ ł .,. r. . warunkac h, w Gruszczycach, 5 w iorst od 
Z h d - ..... al stacyl drogi ze1. W.-Kal Kociolkl. Wia-, .. i i łk lt kk' .. k ó h .c o ni • .AK • I domość u p. S. J anczewskiego w Grusz- przYJmuJe zap sy uczen c na C&1· ow e orsy, po u onczemu t ryc , ueze-

(opok lombardu akcrJnego) I czycach, st. pocztowa Blaszki, gub. ka- · nice otrzymują Patenty z cechu. , 
Dla paMw od 8-11 r. 1 od 6-8, dla \ liSk'a. 1315-3-1 '" Pr~ szkQ1e praco~a. Suknie-okrycia. dIUn od g. 5 -6. c-266 . . __ -oJ .. 

W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. M I k b ' ..... Krój bielizny systemem wiedeńskim. ..... .. e o wy OrOie Ceny i warunki bardzo przyiitępne. 363 "" 

Dr. Feliks Skusiewicz z rlóbr Paprotnia o~rzymy~ać można co· , ................. -cr ...... .... 
dZlennie w dowolneJ ilOSCl, a takzfl roz-

Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. , 

syła si~ po domach w 2·litrowych za- ,N; 6569-
plombowanycll koneweczkach. D o s t a w a ! ..... 

JPrzyjmuje od godz. 8-9 rano i od 4,-81/, 

wieczorem. W niedziele i świ~ta od g. '91/ 2 
rlo 1 popołudniu. 507-d-205 

Dr. L. PHIE080RSKI 
przeprowadzil się na 

ulic .. WSCHODN'" Ni 69 
ró~ Dzielnej I 

przyjmuje li chorobami gardla, kr.tanl, 
Dosa I uszu, od g do lI-ej przed pol. I od 

4-7 popoI. 1072-60-15 

1181 

:Sukien i Kostyumów damskich 

J. Kościńskiej 
w Łodzi, ul. Zielona nr. 23 m. 20. 

Poszukuje się do g-letniet i5 letniej 
llz1ewczynki I 
nauczycielki możliwie freblanki, I 

skromnych wymagań, ze śwladeetw;a~l, I 
na stałe lub demi-place. Zglaszac, Sl~ 
od ll-ej do 4-ej po południu na Panską , 

·'85 mieszkania 6· 1291-3-2 I 

Profesor Jan Pillarz 
udziela 

Llkcyi gry akrzncDwaj. 
Średnia 24, m. 13. 1263'--3 3 

~Z powodu wyjazdu zaraz do odstąpienia 

Pensya . żeńska. 
istniejąca od lat ·6. BJiższ~ .wiadom?ść 
w Łódzkiej wypożyczain! kSlązek, ulica 
Anqrzeja 5. 1:!94,-2-2 

..... ..~_ . ........."....-__ .~~- _. ---
Nowy kura tańców 

rozpocznę w PONIEDZIAŁEK, dnia 
-2 października P. b. 

Przyjmuję także kółka prywatne 
l udzielam pojedyńczyeh lek~yl:. . ' 

A. Llpln.kl 

1307-3-2 
dyplom. nauczIciel tańców 

·ul. Cegielniana 56. 

z i m o waz a p e w n i o n a; również I 

Miód I masłe. 
\yi~~~~ość ~Iikolajewska 89 ~8~312'3 

II II 

I PrzyjmuJ' jladrabiania peftczDcb. 
Ilkołajewska 59 m. 5&, 2 piotra. 

!I 1111-d II 

Drobne ogłoszenia. 
A Ńauczycielka z-patentem 7-klasowym 

• matematyczka, potrzebna zaraz. l,fer
ty w adm. "Rozwoju pod M. A. 1656.3.2 

A A Osoba poszukuje przepisywania 
• • w języku polSkim i rosyjskim. 

Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod 
"Przepisywanie". 172-d 

Be; szczotek!-Froterka ogólnie wyPró~ 
. bowana, uznana za najlepszl\, polysk 

ladny, dlugotrwały, kolory rózne. Zadnej 
blagi. Warszawa, Sli:lad apteczny, Mo
kotowska 35 róg Pięknej, Kotowskl. 

1607-10 .• -6 

B-ez szwu: pońcwchy, pończoszki, skar
petki, nadrabianie. Potrzebne dziew

Czynki do nauki. Piotrkowska 176, Su
chowski. 1649-2-2 

Cdowiek w sile wieku, znający;ęzyk 
polSki i rosyjski, pragnie przyjąć ja

kiekolwiek miejsce. Oferty dl!!. "Czlowie
ka" w .Rozwoju". 12407-d-32 

Do sprzedania-sklepy spożyw'~in
teresa handlowe. Wiadomość: Sena

torska 15, w piwiarni. 1625-33 

Dziecko oddam na wlasność-, -chłopca, 
mającego 3 lata. i li miesięcy. Ulica 

Cegielniana nr. 55, wiadomość u stróża. 
164,3-"2-2 

Dósprzedania sklep kolonialno- dystry
bucy,iny z pOWOdu zmiany interesów 

zaraz. Widzewska nr. 8i. 1661-3--1 

Dziewc'zynka sierota potrzebna · do -po
slugi do pojedyńczej osoby. Wiado

moŚć ulica Podrzeczna nr. 10 u stróża. 
166i 1 

Eleganckie bryczki nowe i kolejne sprze· 
dam bardzo tanio. Pańska 54,. 1651 3.2 

FOrtePlankrótkt czarny, zagraniczny, 
tan.io sprzedam. W ólczańska 45, stróż 

wskaże. 1618-2-2 
KUPię~l używaną w dobrym-.stanie. 

~Szkoła prywatna · elementarna Wiadomość w Administracyi "Rozwo-
ju". 1632-3-3 

jednoklasowa ogólna Krawcy ' damscy -potrzebnt- Piotrkowska 

J U 
" M a 'łł 163 magazyn okryć. 1667-3-1 

a W~.~I n n_.-~~aj n Na pensyę potrzebne nauczycielki języ-I· U ka francuskiego I arytmetyki. Oferty 
w "ROZWOju" pod Nauczycielka. 1622· 4-4, 

.. uL :Średnia :38. I N lemka udziela konwersacyl. Tamże 
Zapis uczenic i uczniów sdbywa się przychodnia freblówka z niemieckim 

. codziennie. 1115-9-' i rosyjskim. Przejazd 12 m. 16. 1636-5·2 

Obwieszczenie. 
DJre~GJa T~warzf~twa ~euJtovre~ miasta {mIli, 

podaje do wiadomości stowa.fZ'y8zony~h, ~e podania' o odroczenie 2lapł'aty 
zaległości z raty majowej 1905 r . . od poż·'Yczek Towarzystwa prZ'ez ro
złożenie tychże na' 6 półroczy, z powodu poniesionych przez właścicieH 
nieruchomości strat skutkiem wypadlt'Ów w ostatnich cml.sach przyjmowane 
będą w biurze DYIlekcyi t'ylko do dnia 17 (30) września r. b. włącznie. 

Pragnący przeto skorzystać z' wymienionej ulgi i mający do tego 
prawne zasady winni pośpiesz.yć się, żadhe bowiem' rekłamacy-e po ' upły
wie wskazanego terminu uwzględniane nie będą. 

Prezes E~ Herbat. 
Dyrektor Biura L. Gajewicz~ 

Łódź, dnia· 21 (8) września 1905 roku. 1293-2-1 

-O biady gospodarskie w domu prywat-
nym po 35 kop. Ulica Pusta ]i 3, na 

parterze. 1563 

Panlenk&Znaj~C& krawleccz'fzn~ poszu
kuje miejsca do szyeia w domach 

prywatnych. Wia-domość w adm. ~Ro·z
woju·. J627-3-3 

Po'trzebny uczeń do zakładu ' bronzownł· 
czego, ul. Konstan,tynowska ]i 10. 

Sklep kolonialno-dystrybucyjny z piwem 
jest zaraz do sprzedania. Andrzeja 

nr. 34,. 1617-3'3 
Sklep rzaźn!ckizmieszkanlem -do-w y

naję~ia. S'Żosa Pabianicka nr. 99, 
Walba. 1621-3-3 
S~koł8Thomasa ul.: Andrzeja H. Nowy 

kurs na lekcyach wieczornych rozpo-

, _____ -=-1614,-3 3 

Potrzebna zdolna- panna do ubl.erańTa 
kapeluszy oraz podr~czne' i uczenice. ' 

Benedy kta 35. 1628- 3 3 

cz~ty. 163i-25-3 
0.zkola żeńska J. Th'omas, uf-Andrzeja 
v 46. Zapisy. nowych kandydatek ~odzien. 
nie. 1635-25-3 
~ zynel czarny, duży, do sprzedania. Za-

poszukuje się panienki do wspólnej 
nauki w zakresie klasy piątej. Wiado

mość u p. Jomze~owej, Srednia 21. 
___ 14,64-12-.9· 

potrzebny rozwoziciel piwa (Bferferle-
ger) z kaucyą. Ohrty pod lit. C. S. 

100. 1M1-3-2 

Potrzebna ))anienka umiejąca szyć -na 
maszynie. Targowa '71 m. 26: 1662-1 

Potrzebuję maszynę parową o sil822 
koni. StodolnianI' lir. 4.- Władysław 

l'Iiorawski. 1663-3-1 

Potr"z'ebna dZiewczyna 14-tolet~do 
usługi. Piotrkowska nr. 145 m. 28. ' 

1666-3-1 

Pokój frontowy - o-2'-oknach do wynaję
cia, Piotrkowska 124, 'm. 9 16~O-3-2 

Potrzebny zara·z ' okuwacz dookien. UJ. 
Długa 105. 1652-2 2 

SprzedaJęZa bezcen pianino maloużi-
wane, z ślicznym' tonem · oraz lóżko 

z materacem. Dluga 65, pralnia chemicz-
na. 1650-3-2c . 
Sklepowa potrzebna do sklepu-kolonial-

nego z polskim, rosyjskim i niemieckim; 
ze świadectwami. Pierwszeństwo maJą, 
które byly w takich sklepach. Oferty 
prosz~ składać · pod literami · M.!G. w Ad-
ministracyl "Rozwoju"·. . 1639'-'-3-'-2 · 

vchodnia 39 m. 18. 1644-2-2 

Za lekcye niemieckiego dam obtady i ko-
lacye, z dopłatą lub bez. Wymagana 

praktyczna znajomość języka niemieckie· 
go. Oferty składać w .Rozwoju" pod I. 
P. 1626-3-3 

, Zagi?ął paszport i k~iążeczka letygima
cyJna na imię Aleksandra Knejzel, 

wydana z m· Łodzi. 1631-3-3 
Z aginął paszport na imię Daniela Kij

bersztein, wydany z gminy Barczew. 
·1615-3 3 

Zagina,ł paszport na i~i~ Hajem Lajzer 
Lenczne~, wydany z gminy Szcz.ekocin. 

1658-3-1 
Zaginął paszport na imi~ Hai Isakow, 

wydany z /Jędrzejowa. 1624-33 
Zega~ek -cz-arny zgublonp w ogrodzie 

miejskim przy ul. Mlkolajewskiej. Zna· 
lazcę uprasza się' o łaskawe oddanie go 
do Administracyi .Rozwoju"', Przejazd 8. 

1623-1 
zagin~ła książeczka legitymacyjna na 

Imię Antoniego Podlaskie50, wydana 
~ 'magistratu m. Łodzi. 1660'-3-1 

Zaginął" paszport na imię Franciszka 
Pagowsklego, wydany z gminy D~ler-

ża;zual '· 1661>-a-1 
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ZAKŁADY KARBORUNDOWE 
Ces. Król. Uprzew. Austr. Laenderbank~ w Wiedniu. 

Karborundum i Elektryt, 
1016-najlepsze· egzystujące środki .do toczenia,. 

3-4 razy większa sila toczenia i okolo 3 razy dłuższa wytrwałość, · niż szmergel. 

Wyroby .~. ___ .... o ................. ' lub ~.e~ ... ~ .... =: 
tarcze do toczenia do wszelkich celów, kółka, cylindry, fasony, pilniki, kamienie, płótno, pa

pier, taśma, jak również w ziarnie i prosz]{u. 

Przedstawiciele HordUczka i Stamirowski, Łódź, Piotrkowska x~ 150. Telefon.N2 386. 

Szkoła prywatna m.Qska i 
. Zakład freblowski. 
z kursem dla freblanek i bon. 

Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy 
i dziewczynki już od lat 3. 

Zapis codziennie. 1152-8-6 . ~e._e.-a 
ulica Piotrkowska oN! 145 i Nowo-Spacerowa MI 46. 

Z pozwolenia Wladzy Naukowej otworzę 2 pażdziernika 

• ura wieczorowe 
dla doro ,lych. Będą wykładane następujlltce przedmioty: l) język rosyjski, 2) polski. 
3) niemiecki i 4) arytmetyka. Kandydatów przyjmuję codziennie od godziny 6-8 

wieczorem. 1313 . 3-1 Pańska lfI 45. E. OTTO. 

K2 6599 Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
Taw&rsystW& Ir~RytawlEa ml&at& LaR~i 

W zastosowaniu się d(1 § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado
mości, że zażądana została l,ożyczka .na nieruchomość: 

pod nr. 788s przy ulicy Pańskiej, przez Juliusza Palmera, pierwo
tna rb. 45,000. 

Wszelkie zarzuty przeoiwko udzieleniu zażądanej pożyczki stowa
rzyszeni zechcą przedstawió Dyrekcyi. w przeciągu dni 14 od daty wydru
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Prezes E. Herbat. 
Dytektor Biura L. Gajewicz. 

Łódź, dnia 23 (10) wrześuia 1~05 r. 1228-1 

.... Oświetlenie og'rzewanie spirytusem denaturowanym II 
SPECVALNV SKŁAD 

Hugon Fried 
Warszawa, ul. hr. Berga Xa 8 

Telefon 1471. 
Lampy wszelkich typów. Latarnie od 90 do 
500 świec. Palniki najnowszej konstrukcyi, 

J' Kuchnie, ma.zynki, żelazka do praso
wania. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. 

Sprzccluź b.ur'to'VVu iiletaliczna. 1034,-10-6 

Ricinus ,Siccol 
(Olej rycinowy w proszku) 

przyjemny w smaku, w działlmin przewyższający· olej płynny. Do nabycia we wszyst- I 
kich aptekach, oraz składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
i gub. Królestwa I: r l~ch i S-ka, Warsz!!.wa, Sienna 9. 929-8-8 

O~ Komitetu Wy~znkiwania Pracy, 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To 

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludnoHci łódzkiej, po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze' 
zarówno do pp. przemysłowców, przedęj~i9rców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cie'ślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką.
slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 

~~~~~~~~~~~,~~~,~~~~~~~.v~~ ! Zostawiono w Helenowie 
~~~X"'~~.rł. ~~~~~ n8. ławce torebkę broDzową skórzaną, 

D · . \Ul d J' ' k"; w której znajdowały się dwie portma
O placowm ,' , a amszews lej netki z kilkoma. rublami, lańwszek, scy-

potrzebne sa zdolne zoryk i inne dr~bnostki. La.skawego zna-
- lazcę uprllsza SIę o odesł8.Dle tych przed-Staniczarki mIotów n. nU'. s,",,,ow, ,,,g, "a-t, 

Zakład 

z8garmistrzfWlki Ulica Przejazd ](2 16, I piętro od 
frontu. 1252 

~~~~łJ;*~~:S;~*~~ I 

Bardzo łanio! 
Z powodu wyj-azdu do sprzedania 

zegar ścienny, 
regulator oraz 
stół krawiecki 

Obejrzeć można: Piotrkowska 163, 
stróż wskaże. Porozumieć się co 
do ceny w aimin. ,Rozwoju", ul. 
Przejazd :N! 8.' 1292-3-3 

.ftłtWmI'_ 

~t. ORtL~ltGO 
przeniesiono nr. ul. 

Plotrkowa!I, N! 145~ 
Przed sklepem przystanek tramwajowy-

1029- d-226 

IV-Klasowy zaUaa . nauKowy ŻellSK[ ' 

J. Zbijewskiej 
ulica Długa nr. 10. ' 

Zapis uczenie od .. 2~·go sier,..· 
pnia, .lekcye 4 września. 

108 -5-6 

U~rania Uczniu,,~ki~, I 
I 
I 842 

Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkieh zakladów naukowych 

poleca 

EMIL S CH MECHEL 
Piotrkowska 98. 

Ceny nizkie - ale s' ale. 

Ll03BOJIeHO UeHaypOlO. rop. JIO,l(3L, 12 CeHT1I6pfI ·1905 r. 

W tlo"~n1 • Rozwoju". Przeja.zd 16 8_ Redaktor i Wyda.wca W. Czmj_._IkI. 
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